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O  t y c h , k t ó r z y  r z ą d z ą  
o p in  j ą .

Gdy zastanawiam y się nad wszelkim złem , 
które „króluje" pospolicie w  naszem życiu publicz- 
nem i prywatnem , to na m iejscu będzie, jeżeli po
inform ujem y polskie społeczeństwo o tern, gdzie 
m a szukać źródła tego zła.

Jeżeli się stanie jakieś wielkie nieszczęście 
w kraju — to niezawodnie znajdziem i jakichś wi
nowajców. Są nim i przeważnie —  według ranie
nia ogólnego albo społeczeństwo, albo najwybit
niejsze jednostki w państw ie, które zarazem nie 
um iały skutecznie przeciwdziałać temu nieszczęściu. 
Nie wnikam y tym razem w dziedzinę życia poli
tycznego, w którem prawdy doszukać się niezwy
kle trudno. Narzekamy ogólnie, że rozdrobnienie 
naszego narodu pod względem politycznym jest 
naszą słabością. W ytykają nam to sąsiedzi i od
ważają się nawet godzić w granice naszych ziem 
polskich.

Gdzie leży przyczyna tej słabości?
Odpow iedź znajdziem y, gdy dow iem y się o tem, 

co pisze polska prasa w Am eryce, pragnąc na 
tam tejszym terenie założyć silną organizację za
wodową dziennikarską. Bardzo cenne uwagi na 
ten tem at podajem y za „Dziennikiem Chicagowskim "

Czytam y tam:
„Najważniejszą przeszkodą do zorganizowania 

dziennikarstwa polsko-am erykańskiego jest fatalny, 
głupi i nieszczęśliwy podział redaktorów na „lewi 
cowych" i „praw icowych ‘ .

Dalszą przeszkodą jest istnienie pewnego ro
dzaju anim ozyj m iędzy redaktorami, osobistych 
„antypatyj", wywołanych interesam i wydawców 
przy różnych wydawnictwach konkurencyjnych, bar
dzo często zwalczających się z różnych powodów. 
Jedną z ważnych przeszkód w stworzeniu solidar
nej i trwalej .organizacji fachowej jest kom pletny 
brak zasad tolerancji nrędzy redaktorami. To 
nawet za m ało pow iedziane! Raczej fakt istnie
nia wśród redaktorów strasznej nietolerancji prze 
konań religijnych, społecznych i politycznych.

Ta nietolerancja jest kulą u nogi polsko-am e
rykańskich redaktorów , czyli dziennikarzy i prze
szkadza olbrzym io w  stworzeniu prawdziw ie facho
wej organizacji dziennikarskiej na trwałych pod
stawach.

Niem a na św iecie społeczeństwa, które nie 
dzieliłoby się na obozy, lecz niem a na św iecie 
„społeczeństwa dziennikarzy", którzyby byli bardziej 
nietolerancyjnym i względem siebie i społeczeństwa 
jak właśnie dziennikarze polsko-am erykańscy wśród 
Polonji.

Bardzo ważną przeszkodą do stworzenia trwa
łej organizacji dziennikarskiej jest brak poczucia 
godności dziennikarskiej u wielu naszych pracow
ników pióra w Am eryce.

Nie szanują siebie sam ych, wyzywają się od 
ostatnich, obrzucają się błotem najgorszych o- 
śzczerstw i insynuacji, a równocześnie żądają, żeby 
czytająca publiczność 'm iała dobre wyobrażenie o 
dziennikarzach, gdy równocześnie sobie sam i wy
staw iają jak najgorsze św iadectwo m oralności.

Z jazd dziennikarzy wyda pożądane rezultaty, 
* jeśli znajdą się tam dziennikarze, m ający odwagę 

cyw ilną porosiyć wym ienione kwestje otwar
cie, po obywatelsku, z poczucia godności 
dziennikarskiej i zażądać od wstępujących do 
organizacji dziennikarzy podpisania własno
ręcznie deklaracji, że żaden członek nie zgrze
szy w sposób powyżej opisany, a jeśli prze
kroczy przepisy organizacji, sam na siebie 
przez to wydaje wyrok i zostaje autom a
tycznie usunięty ze Stowarzyszenia bez apelacji

Sirona etyczna pracy dziennikarskiej m usi 
i być na zjeździe określona dosadnie i szcze
gółowo, ażeby w zespole dziennikarskim zna
leźli się ludzie, których honor stanow i war
tość —  którzy trzym ają s ę zasad etyki dzien
nikarskiej w stosunku do kolegów i wydawców 
tacy, którzy uczciw ie spełniają ciężkie zada
nie dziennikarskie i  nie sprzedają swego pióra 
ani swych przekonań politycznych i  religijnych.

Jeśli zjazd dziennikarzy stanie na tern 
stanow iska i doprowadzi w tym kierunku do 
wspólnego porozum ienia, m ożem y się spodzie
wać, że powstanie organizacja ludzi najbardziej 
pożytecznych wśród Polonji am erykańskiej, 

którzy potrafią zyskać cześć i poważanie u szer
szego ogółu, a przez to sam o przyczynią się 
do poprawy swego ciężkiego bytu dziennikar
skiego, bo gdy Polonja usłyszy, że 
dany wydawca pozbawił uczciwego 
redaktora posady za to, że tenże 
nie sprzedaje sie jego interesom 
osobistym jak ulicznica za pienią
dze, leez stoi na straży dobra o- 
gólnego, wtedy Polonja „zbojko
tuje1 takiego wydawcę, który ze- 
chciałby skrzywdzić uczciwego 
dziennikarza a zastąpić go nie- 
kwalifikowanym najmitą, gotowym 
pieniądze do propagowania najgorszych 
rzeczy , szkodliwych dla ogółu Polonji- 
(N iestety i w Polsce są takie fakty — przyp. 
red).

Zorganizowane stowarzyszenie 
dziennikarzy powinno przyjąć do swe 
go grona ludzi ukwalifikowanych i o 
czystym rekordzie społecznym i sądo
wym. Wtedy organizacja dziennikarzy 
ma rację bytu wśród Polonji w Ame
ryce. (W naszem państw ie, jest kilka syudyka- 
tów dziennikarzy polskich, a na sam em Pom orzu 
aż dwa. (?!) red.)

Czyż nie panują u nas w kraju podobne ana
logiczne stosunki wświecie dziennikarskim ? Do
brze jest, że nasi rodacy-koledzy na obczyźnie pod
jęli starania w tym kierunku, aby każdy dzienni
karz polski zorganizowany w stowarzyszeniu za- 
wodowem stał pod każdym względem na wysokości 
swego zadania. Życzym y z całego serca powodze
nia. Dajcie przykład koledzy nam , którzy na te
renie ojczystym nie um iem y wydobyć ze siebie 
ty le dobrych jednostek dziennikarskich, aby stać 
się czynnikiem państwowo-twórczym i odrodzonym 
m oralnie. M oże za przykładem waszym i m y pój
dziemy, aby dziennikarstwo polskie w ojczyźnie 
naszej było jej siłą m oralną i twórczą.
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE .

W y p a d e k  p łk . R ó m m la
p o z b a w i ł  n a s z ą  d r u ż y n ę  , l * n h a r u  N a r o d ó w * .

N i c e a, 3. m aja. W  ostatnim dniu zawodów 
konnych w  Nicei odbył się w dniu wczorajszym wiel
ki konkurs o nagrodę „Puhar Narodów*. Do kon
kursu stanęło 8 narodowości.

Po zaciętej walce zwycięstwo odniósł zespół 
włoski. parę m inut przed rozpoczęciem konkur
su ppłk. Róm mel uległ wypadkow i z koniem , co 
spowodowało zdekom pletowanie naszej drużyny.

O lb r z y m ie  p o ż a r y  l a s ó w  p o d  
B e r l in e m -

Z Berlina donoszą: W  poniedziałek wieczorem 
nadeszła wiadomość z Krampnitz pod Berlinem , it 
płoną tam lasy na wielkiej przestrzeni.

Na m iejsce pożaru wysłano natychm iast liczne 
oddziały straży pożarnej, oraz wezwano pom ocy z 
wszystkich okolicznych m iejscowości. M im o wytę
żonej akcji ratunkowej nie udało się pożaru ogra
niczyć, który rozszerzył się na olbrzym iej przestrze
ni i zniszczył 200 Lm orgów lasu. Po całonocnej 
pracy, dopiero we wtorek przed południem udało 
& ię pożar zlokalizować przez wykopanie szerokich 
rowów. Ofiarą płom ieni padła [również większa 
ilość zw ierzyny. Dotychczas znaleziono kilka zwęg
lonych sarn.

Także w W uhlheide pod Berlinem wybuchł w  
poniedziałek pożar, którego pastwą padło 20 
m orgów lasu.
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Antypolska organizacja ukraińska 
pod patronatem Czech.

K ra k ó w , 2 m a ja . Je d n a z a je n c y j te leg ra

f ic z n y c h d o n o s i z P ra g i o fa k c ie b a rd z o z n a m ie n

n y m i n ie p o k o ją cy m .

O to p . m in . B e n esz , ja k w o g ó le o f ic ja ln e 

c z y n n ik i c z e sk ie , z a in te re so w a ły s q  z n o w n b a rd z o 

ż y w o sp ra w ą u k ra iń sk ą . N ie w ą tp liw ie w  z w ią z k u 

z te rn p o w s ta ła w  P ra d z e „ U k ra iń sk a ra d a n a ro

d o w a * , sk ła d a ją c a s ię z u g ru p o w a ń ra d y k a ln y ch , 

n a k tó ry c h c z e le s to i b . c z ło n e k d y re k to r ja tu u - 

k ra iń sk ie g o p ro f . S z w ec i p rz y w ó d c a so c ja l is tó w - 

ra d y k a łó w S z a b o w a ł.

R a d a u c h w a l i ła te k s t m a n ife s tu , w  k tó ry m  z a

p o w ia d a „ b l is k ie w y z w o le n ie U k ra in y z p o d o k u

p a c y jn y c h rz ą d ó w R o s j i , P o lsk i ( ! ) i R u m u n j i ( ! )* .  

R z e c z c h a rak te ry s ty c z n a , ż e o d e z w a n ic n ie m ó w i 

o R u s i P rz y k a rp a c k ie j , w c h o d z ą c e j w  sk ła d re p u

b l ik i  c z e c h o s ło w a c k ie j ..

T a je m n ic z o i n ie b a rd z o z ro zu m ia le b rz m i 

z n a n ie m a n ife s tu , o św ia d cz a ją c e , ż e „ p rzy sz ła U *  

k ra in a b ę d z ie m ia ła u s tró j so w ie c k i , w y k lu c z a jąc y 

je d n a k że ... z a sad y k o m u n is ty c z n e

P . N ik i ta S z a p o w a ł —  ja k p o d k re ś la c y to w a

Zalesienie doliny jaworzyńskiej
P ię k n a | d o l in a Ja w o rzy n y " m a z o s ta ć w  n a jb li’  

ż szy m c z a s ie z a le śn io n a . P ra ce n a d te rn d z ie łe m 

p o w ie rz o n o z n a n e m u le śn ik o w i i  z n a w c y s to su n k ó w 

le śn o -g ó rsk ic h p . in ż . L ie b e rk o w i, k tó ry p rz e p ro w a

d z i ł sw e g o c z asu ' z a le s fe n ie i u m o c n ie n ie m o re n 

p rz y M o rsk ie m O k u w  T a tra c h .

Naczelna Izba Lekarska.
N a o s ta tn ie m p o s ie d z e n iu N a c z e ln e j Iz b y L e

k a rsk ie j , o d b y te m w W a rsz a w ie p rz ep ro w a d z o n o 

w y b o ry d o w ła d z Iz b y . P rz e w o d n ic z ą c y m w y b ra n y 

z o s ta ł d r . C h o d ź k o W ito ld , d o z a rz ą d u z a ś w e sz li 

d r . W . Ł u n iew sk i, d r . S . M o z o lo w sk i, d r . W . R u b in , 

w szy sc y z W a rsz a w y , p o n a d to d r . E « W a jg e l z e 

L w o w a , p ro f . P . G a n tk o w sk i z P o z n a n ia , d r . S . 

S trz em ie ń sk i z K ra k o w a , d r . A . T o m a sz e w sk i z 

Ł o d z i i d r . Z . D o m a ń sk i z N o w o g ró d k a . N a stę p n ie 

o m a w ia n o c a ły sz e re g w n io sk ó w p o sz c z e g ó ln y c h 

Iz b , z m ie rz a ją cy c h d o u re g u lo w a n ia z a sa d n ic zy c h 

sp ra w , d o ty c z ą c y c h ż y c ia le k a rsk ieg o .

Nowe amerykańskie kwoty imigracyjne.
P ra sa b e r l iń sk a o m a w ia ż y w o . fa k t p ro k lam o

w a n ia p rz e z p re z y d e n ta H o o v e ra n o w y c h k w o t im i-  

g ra cy jn y c h , p o d n o szą c , ż e n a jd o tk l iw ie j p o sz k o d o w a

n e z o s ta ły p rz e z to n o w e u re g u lo w a n ie k w e st j i 

im ig ra cy jn e j p a ń s tw a sk a n d y n a w sk ie , N ie m c y i  

I r la n d ja . N a jw ięc e j z y sk u je A n g l ja , k tó re j k o n ty n

g e n t p o d n ies io n y z o s ta ł z 3 0 ty s ię cy d o 6 0 ty s ię

cy. K o n ty n g e n t n ie m ie ck i n a to m ia s t z m n ie jsz o n y 

z o s ta ł z 5 1 .2 2 7 n a 2 0 ,9 5 7 o só b . N o w e k w o ty d la 

n ie k tó ry c h p o z o s ta ły c h p a ń s tw są n a s tę p u ją c e :

C z e c h o s ło w a c ja 2 ,8 7 4 , D a n ja 1 ,1 8 1 , N o rw eg ia 2  3 3 7 , 

S z w ec ja 3 ,3 1 4 , H o la n d ja 3 ,1 5 3 , P o lsk a 6 ,3 2 4 , L i 

tw a 3 8 6 , Ł o tw a 2 3 6 , F in la n d ja 5 6 9 , W ę g ry 9 6 9 , 

Uprawnienia urzędów skarbowych będą 
rozszerzone.

P ro je k tu je s ię w y d a n ie ro z p o rz ąd z e n ia m in i

s tra sk a rb u w  sp ra w ie p rz e k a z a n ia sz e reg u u p ra

w n ie ń w  d z ie d z in ie p o d a tk o w e j n a c z e ln ik o m u rz ę

d ó w sk a rb o w y c h . O b e c n e o g ra n ic z e n ie ty c h u p ra

w n ie ń p o w o d u je w  w ie lu w y p a d k a ch z w ra c a n ie s ię 

o só b z a in te reso w a n y c h d o p re z e só w Iz b sk a rb o w y c h , 

a n a w e t d o m in is te rs tw a , p o m im o , ż e k w e st je , w y 

m a g a jąc e u re g u lo w a n ia , d a ły b y ‘ s ię u sk u te c z n ić w  

u rz ę d o w a n ia p ie rw sz e j in s ta n c j i. T y lk o s tro n a 

fo rm a ln a s ta ła k u te m u n a p rz esz k o d z ie . N o w e 

ro z p o rz ąd z e n ie , p o m ija ją ce k w e st je o b c ią ż e n ia Iz b  

i  m in is te rs tw a u ła tw i p ła tn ik o m z a ła tw ie n ie sw y c h 

sp ra w p o d a tk o w y c h , a lb o w ie m n a c ze ln ic y u rz ęd ó w 

sk a rb o w y c h b ę d ą m o g li o s ta tec z n ie w  ta k ic h sp ra
w a c h z a d ec y d o w a ć .

Liczba żydów na uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie.

(K A P ) N a w y d z ia le p ra w n y m u n iw e rsy te tu 

w e L w o w ie w  g ru d n iu u b . r . d o k to ry z o w a ło s ię  

8 2 ż y d ó w i ty lk o 1 8 c h rze śc i ja n (P o la k ó w i R u s i

n ó w ra z em ). W  ty m  sa m y m m ie s ią c u n a m e d y c y

n ie o trz y m a l i d o k to ra ty sa m i ty lk o  ż y d z i w  l ic zb ie 

2 1 . P rz ed w o jn ą ż y d z i w e L w o w ie 's ta n o w il i c z w a r

tą c z ę ść lu d n o śc i m ia s ta ; o b e c n ie tw o rz ą 3 5 p ro c , 
o g ó łu m ie sz k a ń c ó w s to lic y n a d p e łtw ia ń sk ie j , a le 

te 3 5 p ro c , p ła c i 5 0 p ro c , w sz y s tk ich p o d a tk ó w , 
c o św iad c zy o w ię k sze j z a m o ż n o śc i ż y d ó w o d c h rz e
śc i ja n .

Notatce o stosunku liczbowem chrześcijan i 
żydów na wszechnicy lwowskiej prasa niemiecka 

daje tytuł: „Przeżydzanie uniwersytetu polskiego0. 

n e p rze z n a s d o n ie s ie n ie a jen c y jn e —  u trz y m u je 

b l isk ie s to su n k i z p o s łem c z e c h o s ło w ac k im w  W a r

sz aw ie p . G irsą , u w a ż a n y m w  P ra d z e z a je d n e g o 

z le p sz y ch z n a w có w sp raw ro sy jsk ic h .

P o o s ta tn im z a m a c h u w P ra d ze , d o k o n a n y m 

p rz ez U k ra iń c a n a k o n su la R z e c z y p o sp o l i te j , z d a

w a ło s ię , ż e rz ą d c z e sk i p rz y n a jm n ie j n a p e w ie n 

c z a s p o rz u c i u k ra iń sk ie in try g i i ż e z e c h c e z a c h o

w a ć s ię p o p ra w n ie .

C z e c h o s ło w a c ja , u trz y m u ją c a fo rm a ln ie p rz y

ja z n e s to su n k i z P o lsk ą p o p ie ra o rg a n iz ac ję , sk ie

ro w a n ą p rz ec iw k o c a ło śc i te ry to r ja lo e j R rz e cz y - 

p o s p o l l  te j !

C z e c h o s ło w a c ja , z a s ia d a ją c a w e sp ó ł z R u m n n ją 

w M a łe j E n te n c ie , p o p ie ra o rg a n iz a c ję , g o d z ą c ą w  

c a ło ść k ró le s tw a ru m u ń sk ie g o .

C o to z n a c z y ? I c o z n a c zy ó w  d z iw n y s to

su n ek p re z esa R a d y U k r . p . S z a p o w a la d o p . G « r- 

sy , a k re d y to w a n e g o w  c h a ra k te rze p o s ła i m in is tra 

n a d z w y c z a jn e g o p rz y rz ą d z ie R z e c z y p o sp o l i te j P o l 

sk ie j w  W a rsza w ie .

Nowy model statku powietrznego'
N a z y w a s ię „ d ir i-p la n “  i s ta n o w i p o łą c z e n ie b a lo n u s te ro w e g o z je d n o p ła to w e m i. L e c i 180 

. m il a n g ie lsk ic h n a g o d z in ę .

Rozruchy antyżydowskie w Rosji.
M o sk w a , 2 . 5 . (A W ). D o n o sz ą tu z S y m

fe ro p o la , iż w y b u c h ły ta m ro z ru ch y n a t le a n - 

ty se m ic k ie m . W  d n iu 3 0 k w ie tn ia s iln e g ru p y w y 

d a tk ó w , k tó re z g ru p o w a ły s ię n a g łó w n y c h a r te r - 

.a c h k o m u n ik a c y jn y c h m ia s ta d o k o n y w a ły n a p a d ó w

Ostatnie telegramy.
W a rsz a w a (A W ). W  d n iu d z is ie jsz y m p o c ią

g ie m w ile ń sk im p rz y b y ła d o s to l ic y d e le g a c ja ło 

te w sk a w  o so b ac h , w ic e m a rsza łk a se jm u ło te w sk ie g o 

p . K w ie s isa , o ra z n a c z e ln ik a w y d z ia łu b a łty c k o - ło - 

te w sk ie g o M . S . Z . W y so c k i, w ic e m a rsza łe k se jm u  

D ą b sk i, o ra z c a ły sz e re g w y ż sz y c h u rz ęd n ik ó w M .  

S . i. O g o d z . 1 . p o p o ł. d e le g a c ja ło te w sk a p rz y

ję ta b y ła p rz e z p . P re zy d e n ta R z p l i te j n a Z a m k u 

i w rę c zy ła p . P re z y d e n to w i n a jw y ż sz e o d z n a c z e n ie 

ło te w sk ie , a m ia n o w ic ie w ie lk ą w s tę g ę z ła ń cu c h em 

o rd e ru T rz e c h G w ia zd . P o a u d je n c j i o d b y ło s ię n a 

Z a m k u śn ia d a n ie .

W a r sz a w a , (A W ). D z iś o g o d z . 9 ,3 0 ra n o 

o d b y ło s ię n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e a p ó ź n ie j p o g rz e b 

z a s tę p c y n a c ze ln ik a w y d z ia łu p ra so w e g o M . S . Z . 

k p t. G ra b ia ń sk ie g o . W n a b o ż e ń s tw ie w z ią ł u d z ia ł 

m in is te r Z a le sk i , d y re k to r P a t’ a G ó re ck i, o ra z c a ły 

sz e re g w y ż sz y c h u rz ę d n ik ó w M . S . Z . i o f ic e ró w .

Warszawa, (AW). „Kurjer Czerwony*4 w ar
tykule pt. „Manifest siły i rozumu" omawia wczo
rajsze manifestacje, przyczem w konkluzji artykułu 

podkreśla, iż dzień wczorajszy wykazał, że lad ro
boczy nie chce walczyć z państwem i nie choe prze
ciwstawiać się rządowi, gotów jest natomiast do 

ofiar i wysiłków aby interesy ^swe jaknajśeiślej 

zespolić z interesami państwa.

Polska Pielgrzymka w Jerozolimie.
D > Je ro z o l im y p rz y b y ła p ie lg rz y m k a , p ro w a

d z o n a p rze z k s . b isk u p a O k o n ie w sk ie g o . W y c ie c z
k a u d a ła s ię w  p ro c e s j i d o G ro b u Ś w ię te g o .

Wynalazcy organizują się.
W K a to w ic a ch o d b y ło s ię z e b ran ie o rg a n iz a

c y jn e ś lą sk ie g o K o ła W y n a la z c ó w R . P . N a z e

b ra n iu u tw o rzo n o k o m ite t o rg a n iz a c y jn y z p rz ew o

d n ic z ą c y m in ż . Z a p a ło w sk im n a c z e le . T y m c z a so w y 

lo k a l K o ła m ie śc i s ię w  K a to w ic a c h p rz y u l. P ik  

su d sk ie g o 2 7 .

Wielki ruch towarowy na kolei.
P rze w o z y to w a ro w e n a k o le ja c h p o lsk ic h o - 

s ią g n ę ły w  k w ie tn iu re k o rd o w y c h ro z m ia ró w , W  

c ią g u t d e k a d y te g o m ie s ią c a ro z ład u n e k to w a ró w 

b y ł* o  3 O ’ /o w ię k sz y n iż w  r . u b ., w U  d e k ad z ie 

p ra c a k o le i u trzy m a ła s ię w  d a lsz y m c ią g u n a wy
so k im p o z io m ie , p rze w y ższ a jąc o 2 0 o /o n o rm y z e

sz ło ro c z n e .

Kurjer najechał na pociąg towarowy.
P o sp ie sz n y p o c ią g o so b o w y s ta r ł s ię n a s ta

c j i D y rz an ó w z p o c ią g ie m to w a ro w y m . T rz y wa
g o n y w y k o le i ły s ię i u le g ły u sz k o d z e n iu . O f ia r 

w  lu d z ia c h n ie b y ło .

n a ż y d ó w z o k rz y k a m i a n ty se m ic k ie m i. W  c ią g i 

o k o ło 2 g o d z in p o tu rb o w a n o b a rd z o c ię ż k o o k o ło 

6 0 ż y d ó w . M il ic ja  p o sk o n c e n tro w a n iu s i ł c z ęśc io

w o ro z p ro sz y ła , c z ę śc io w o p o a re sz to w a ła n a p a s t

n ik ó w .

W a rsz a w a , (A W ) Z a k ład o c z y szc z an ia m ia

s ta n a ty ch m ia s t p o p o c h o d a c h w  d n iu 1 m a ja p o

le c i ł ta b o ro w i m ie jsk ie m u z e b ra ć z p la có w i  u l ic  

ro z rz u c o n e p a p ie ry , o d e z w y i n ie d o p a łk i . W e d łu g 

d o ty c h c z a so w y c h o b l ic z e ń ta b o r m ie jsk i z w ió z ł 9 

w o z ó w ty c h śm iec i. W śró d o d e z w i p ro k la m a c y j 

w  śm ie tn ik ac h z n a la z ło s ię n a jw ię c e j o d e z w k o m u

n is ty c zn y c h .

Zastraszający analfabetyzm 
w Warszawie.

Z W a rsz a w y d o n o sz ą : W  c z a s ie sp o rz ą d z e n ia 

w y k a z ó w a d m in is tra to ró w d o m ó w w W a rsz a w ie , 

w ła d z e m a g is tra c k ie u ja w n i ły o lb rz y m ią i lo ść a n a l

fa b e tó w w śró d rz ą d có w d o m ó w , k tó rzy p rz y sp o

rz ąd z a n iu w y k a z ó w p o s łu g iw a ć s ię m u s ie l i n a jb l iż

sz y m i lu d ź m i z e sw e g o o to c z e n ia , k tó ry m sz tu k a 

p isa n ia n ie je s t o b c ą . C i, n a jb l iż s i , 'n ie ty lk o sp o

rz ą d z a l i w y k a z y , a le n a w e t p o d p isy w a l i rz ą d c ó w 

n a w y k a z a c h .

O b ec n ie m a g is tra t w a rsz a w sk i o p ra c o w u je ro z

p o rz ą d z e n ie , n a m o c y k tó re g o a n a lfa b e c i b ę d ą w y 

k lu c z e n i ja k o a d m in is tra to ro w ie d o m ó w .

Równocześnie magistrat warszawski chcąc po

łożyć kres analfabetyzmu wśród swoich niższych 

funkojonarjuszów i robotników zaprowadza przymu

sowe kursy czytania i pisania w godzinach 

wieczorowych.
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Pamięci Napoleona.
W rocznicę śmierci wielkiego 

Imperatora Francji.
D nia 5 m aja br. m ija sto osiem la t ód obw ili, 

gdy w roku 182 L na dalek iej w yspie św . H eleny 
zam knął na zaw sze oczy N apoleon, genjalny ce
sarz Francuzów .

Sam fak t śm ierci człow ieka zw yk ły , codzienny, 
w tym w ypadku jednak oprom ien iony aureo lą życia 
blask iem i w ielkością chw ili.

Św iat cały w N apoleon ie w idzi bow iem nie 

ty le „boga w ojny", o którym śp iew a nasz w ieszcz, 
ile jednego z tych w ybranych, którzy idą przed 
ludzkością i drog i je j to ru ją chociażby przez krew , 
ból i śm ierć m ęczeńską.

N ic dziw nego, że św iat cały do dnia dzisie j
szego i długo jeszcze czcić będzie pam ięć N apole* 
ona. M iędzy pierw szym i zaś w hołdzie ku w iel
k iem u w ygnańcow i z w yspy św . H eleny idą Pola
cy. Jest to i  potrzebą serca i potrzebą obow iązku.

O jczyzna nasza, przyw alona ciężk im kam ien iem 
niew oli, na odgłos napoleońsk ich trąb i bębnów , 
budzących ludzkość dow olności, rów ności i brater 
stw a, pow stała z grobu i przez najlepszych sw ych 
synów utw orzy ła pod w łosk iem niebem leg jony, u- 
tw orzy ła nieśm ierte lną pieśń o T ej, co „ jeszcze 
nie zg inęła" i nigdy zg inąć nie m oże.

I stało się, że ten dreszcz nieśm iertelny , któ
ry przen iknął serca i ciała w szystk ich Polaków , 
poprzez tysiączne ofiary doprow adził do K sięstw a 
W arszaw sk iego, do w olnej — choć ty lko na la t 
k ilka —  W arszaw y, w olnego K rakow a i Poznania, 
T en płom ienny odruch w narodzie by ł niety lko ży
w ym protestem przeciw gw ałtow i, popołn ionem u 
przez św iat w obec Polsk i, ale zarazem by ł żyw em 
św iadectw em , że naród polsk i nie spoczn ie tak 
długo, aż Polska nie stan ie się znow u w olna, zjed
noczona i niepodleg ła.

O to ta jem nica naszej czci, naszego hołdu ku 
N apoleonow i i jego w ielk im czasom . W bohater
stw ie dziadów i pradziadów naszych zak lęty został 
ten m agiczny pęd ku w olności, który szed ł następ
nie poprzez naród nasz i w la tach 1830/31, 1863 
i w roku 1914, k iedy w ielka w ybuch ła w ojna, a 
m łodzież nasza chw yciła za karabiny , —  i  doprow a
dził do zw artw ychw stan ia Polsk i.

H ołd ku N apoleonow i jest też potrzebą obo
w iązku, który w pierw szym rzędzie w skazu je nam 
na to , że w  w yw alczen iu niepod leg łości dzisie jszej 
Polsk i przelew ała się krew francuska, krew w nu
ków bohaterów napoleońsk ich.

I naród nasz nie zapom ni nigdy te j w spólno
ty 'serc, opieczętow anej najserdeczn iejszą krw ią 
w łasną. Jako nić czerw ona idz ie przez dw a ostat
nie w iek i braterstw o dusz, braterstw o ofiarności i  
braterstw o krw i polsko-francusk iej. Pow stałe w i 
chw ilach napięć ducha z czasów N apoleona, bra

terstw o to objaw iało się najsiln iej w chw ilach- 
przłom ow ych obu narodów , gdy narody te sięga
ły do sw ych m oralnych w artości.

D zisiaj k iedy zaborca prusk i w yciąga znow u 
rękę po ziem ie polsk ie, stajem y znow u jako naj 
bliżsi obok narodu francusk iego. A  cień N apole
ona niechaj będzie przestrogą dla naszego w spól
nego w roga, że potrafim y obron ić godnie gran ic 
naszo j O jczyzny.

L . Ł ydko.

Z krają.
Epidemja zapalenia opon mózgowych.

Z e L w ow a donoszą, że do państw ow ego szp i
ta la pow szechnego przyw ieziono 6 chorych na epi- 
derń iczne zapalen ie opon m ózgow o-rdzen iow ych z 
K om arow a, pow iatu T om aszów i R aw y R usk iej. 
Z e L w ow a przy jęto jedno dziecko dotkn ięte tą 
chorobą. W ogóle w e L w ow ie od początku 1929 r. 
by ły 4 zachorow ania. W ładze san itarne w ydały za
rządzen ie, m ające na celu ochronę zdrow ia pu
blicznego.

Zatarg szkolny w Brzezinach.
Pod w pływ em agitacji Y olksbundu w B rzezi

nach zastraj kow ali rodzice dzieci, przeznaczonych 
do szko ły polsk ie j, odm aw iając posy łan ie dzieci do 
te jże szko ły. R ząd ukarał w innych, skazu jąc ich 
na sto zł. Z tego pow odu „Y o lksbund" zaalarm o
w ał znow óż L igę N arodów . C hodzi tu o 16-cie 
uczn iów , których inspektor szw ajcarsk i M auer prze
znaczy ł do szko ły polsk ie j.

Oficer spoliczkował redaktora.
Z L ublina donoszą; W  redakcji „G łosu L u 

belsk iego" zjaw ił się w m undurze w ojskow ym nie
jak i D obrzańsk i, oficer służby czynnej, i zn iew aży ł ,

Z inicjatywy ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH odbędzie się 
w Chełmży na rynku w niedzielę dnia 5-go maja w południe o godz. 12 

Wielkie Zgromadzenie

Protestacyjne 
przeciw zbrodniczym zakusom niemieckim na ziemie polskie.

Wszystkich obywateli bez różnicy przekonań politycznych i społecz* 
nych wzywa do wzięcia gremjakiego udziału w manifestacji

Momitet:
. X. prof. Baniecki Dr. Pilatowski Dr. Wyszkowski

A. Szymański Nehring F. Rydlewski.

■ czynn ie redaktora B orow sk iego, poniew aż ten w  
piśm ie sw ojem skry tykow ał działa lność Syndykatu 
Z rzeszeń C egieln i. Spraw a w yw ołałp , w L ublin ie 
w ielką sensację.

Statek zatonął w czasie burzy.
N a B ałtyku szalała ostatn io gw ałtow na burza 

ko ło H elu . Podczas te j burzy żag low iec m otoro
w y duńsk i „E m anuel" płynący z G dańska do H er- 
nosund zatonął. W skutek naporu w ody bow iem 
pow stała w bocznej ścian ie statku luka, przez któ
rą w oda w darła się do w nętrza. K apitan statku 
w raz z żoną i z całą załogą zdo łał szczęśliw ie 
opuścić statek i na łodziacn ratunkow ych przyb ić 
do najb liższego portu .

Obchód 10 tej rocznicy przyjazdu 
armji „błękitnej",

W K atow icach odby ła się z okazji X  roczn i
cy przyjazdu „arm ji błęk itnej" do kraju uroczystość 
urządzona przez chorąg iew śląską Z w iązku H aller
czyków . U roczystość rozpoczęła się akadem ją w  
T eatrze M iejsk im . Prezes chorągw i śląsk iej por. 
rez. Z agoła w ygłosił oko licznościow e przem ów ien ia 
w języku polsk im i francusk im poczem gen. dr. 
Z ając przedstaw ił historję arm ji gen, H allera. Po 
w ykonaniu prograuu m uzyczno-w okalnego sform o
w ano pochód, który udał się na plac W olności, 
gdzie złożono w ien iec na grob ie Pow stańca G órno
śląsk iego.

Nowe władze uniwersytetu 
poznańskiego.

W w yniku w yborów do w ładz uniw ersy teck ich 
rek torem uniw . na rok akadem ick i 1929/30 w y 
brany został prof, praw a adw . dr. Stan isław K a- 
szn ica, dziekanam i w ydz. praw n, prof. Stefan Z a
lesk i, w ydz. lek . prof, psych iatr. dr. Stefan B oro
w ieck i, w ydz. hum anit. prof. L udw ik Jaxa B ykow
sk i, w ydz. ro ln iczo-leśnego prof. Jakubsk i.

W. JLangwood.

Krwawy Rok 1013
(P rzekład z angielsk iego).

(C iąg dalszy) (5?

D aleko przed nim czern iły się na olbrzym iej 
przestrzen i dachy, w ieże i kopu ły, gubiące się 
w reszcie w m istycznej jak iejś szarej m gle, z któ
re j w ysterczaly ty lko w górę bliźn iacze w ieże i po
dw ójne łuk i dachów pałacu kryształow ego. C hudy, 
w ysoki, jenerał, z ascetyczną tw arzą i szarzeją
cym i w ąsam i, z błyszczącym krzyżem na ko łn ierzu 
stał w oddalen iu k ilku kroków od sztabu jeneral- 
nego i głęboko zam yślony, w m ilczen iu patrzy ł 
przed sieb ie. Pierw szy to raz dopiero w idział o- 
becn ie L ondyn, a potw orne w prost rozm iary tego 
m iasta naw et jego w praw iły w  zdum ien ie. I  zno
w u przesunął w ylotem lunety w zdłuż horyzontu , a 
potem zm arszczy ł brw i.

Słońce połudn iow e błyszczało jasno na szkla
nym dachu dalek iego pałacu kryształow ego. Z na
czn ie dalej w szarych m głach sterczała B ig B en 
i szczyty niezliczonych w ież' kościelnych, w ygląda
jące jak ig ły  w tern oddalen iu.

t H uk ognia karab inow ego przy barykadach do
chodził aż tu ta j, gdzie stał jenerał; przed nim  
k lęczał na traw ie oficer z uchem przyłożonem do 
te lefonu polow ego. Z ew sząd nadchodziły w iado
m ości o rozpaczliw ym oporze m ieszkańców na uli 

cach. Jenerał przejrzał szybko sp isane raporty , 
raz jeszcze rzucił spo jrzen ie na rozciągającą się 
przed nim sto licę św iata, a potem nagle w ydał 
rozkazy. A tak na barykady odw ołano, przystąp io
no do bom bardow ania L ondynu...

W  jednej chw ili rozleg ło się w ypuk iw anie te- 
legratów polow ych, dzw onien ie te lefonów , naokó ł 
zabrzm iały niem ieck ie słow a kom endy, a zaraz po
tem zag łuszy ły w szystk ie te dźw ięk i haubice po
blisk ie j baterji sw ym ogłuszającym huk iem . Z  
ujść żelaznych w ybieg ły złow ieszcze pocisk i w  k ie
runku St. John’ s W ood.

N iszcząca burza rozszalała nad m iastem oto- 
czonem w półko le ziejącem i ogniem działam i. Po 
pierw szych strzałach zagrzm iały setk i innych, sko
ro ty lko baterje, um ieszczone na odleg lejszych 
w zgórzach, otrzym ały odpow iedn ie rozkazy. C ała 
lin ja od C hingford aż do W illesden, długości m niej 
w ięcej dw unastu m il angielsk ich, w yrzucała teraz 
najbardziej m ordercze pocisk i na dzieln ice m iasta 
najgęściej zaludn ione.

— N iem cy tłóm aczy li się późn iej, że bom bar
dow anie m iało ty lko na celu nastraszyć pospó lstw o 
londyńsk ie i uniem ożliw ić dalszy opór przy pow
tó rnym ataku na m iasto . A czko lw iek N iem cy na
dali sw ym działom najkorzystn ie jszy kąt, to jednak 
pas ognia zrazu nie sięgał pozorn ie dalej, jak po 
N otting H ill  i W aldham stow . A le już w tedy po
w stała nieop isana panika, gdy pierw sze, olbrzym ie 
granaty poczęły eksp lodow ać w H ollw aj, K entish 
T ow n, C oem den T ow n, K ensal G -reen i w  pobliżu . 
Jeden jedyny w ybuch rów nał z ziem ią całą ulicę, 
niecił w ielk ie pożary gruzów , a ponure chm ury 
dym u coraz bardziej przesłan iały słoneczne, jasne

niebo. W szędzie w ystrzelały w górę syczące i 
trzaskające głośno płom ien ie, straszliw e pociski 
rozryw ały w kaw ałk i m ężczyzn, kob iety i dzieci. 
Inn i m ieszkańcy, przerażen i, praw ie bezprzy tom ni, 
szukali schron ien ia w piw nicach dom ów , lub pod
ziem iach kościo łów , podczas gdy nad nim i budynk i 
w aliły  się, jak dom ki z kart.

Przed la ty , k iedy bom bardow ano Paryż, arty - 
lerja nie by ła jeszcze tak w ydoskonalona i nie 
posiadała tak potężnych środków w ybuchow ych, 
jak obecn ie. O lbrzym ie granąty , pękając, napeł
niały pow ietrze zarów no tro jącym i gazam i, jak 
śm iercionośnym i odłam kam i. Jeden jedyny pocisk 
m ógł zburzyć oba szereg i dom ów po obu stronach 
ulicy , a oprócz tego w yrw ać jeszcze potężną dziu
rę w ziem i. Fronty dom ów zn ikały nagle, jak 
gdyby by ły ty lko obrazkam i papierow ym i, żelazne 
balkony gięły się jak cien iu tk i drut, a kam ien ie 
brukow e la tały w pow ietrzu , jak lekk ie strzępy, 
unoszone w ichrem . Przerażen ie i panika ogarnęły 
całą ludność L ondynu. T łum y uciekały w popło
chu ku T am izie, tłocząc się i popychając. K ule 
jednak dosięgały uciekających na ulicy , pow alały 
na ziem ię, m iażdży ły i rozryw ały w kaw ałk i; 
m ężczyźn i i kob iety by ły poszarpane nie do roz
poznania, sukn ie ich spalone i podarte; pozbaw io
ne pom ocy, niew inne dzieci zaleg ły pokosem ulice.

Pow ietrze by ło przepełn ione dym em i kurzem , 
niebo zaciem niło się nad całą północną częścią 
L ondynu. A  przez tę ciem ność przeb iegały syczące 

granaty nieprzerw anym sznurem , pękały ciąg le w  
tych w ąsk ich, gęsto zaludn ionych ulicach.

(C iąg dalszy nastąp i).
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DZIAŁ
lak ochronić się przed płaceniem 

nadmiernych podatkćw.
J e ż e l i k ie d y k o lw ie k , to z w ła s z c z a d z is ia j w  

d o b ie u s i ln y c h d ą ż e ń w ła d z r z ą d o w y c h w  k ie r u n k u 

w z m o c n ie n ia p o d s ta w s k a r b u P a ń s tw a s ły s z y s ię 

l i c z n e u ty s k iw a n ia n a n a d m ie rn e o p o d a tk o w a n ie 

p r z e z w ła d z e s k a rb o w e . C z ę s te r e k la m a c je o z n i

ż e n ie w y g ó r o w a n e j s u m y p o d a tk o w e j p o z o s ta ją b e z 

s k u tk u i n ie j e d e n p o d a tn ik g o tó w o d n ie ś ć w r a ż e

n ie , ż e *  w ła d z e te ś w ia d o m ie s tw a r z a ją m e to d ę p r e

s j i p o d a tk o w e j , s ię g a ją c ą p o z a r a m y u s ta w o d a w s tw a . 

C z y ta k j e s t w  i s to c ie r o z w a ż m y s z c z e rz e i b e z

s t r o n n ie :

W ia d o m o , ż e u s ta w a p o d a tk o w a b a r d z o p o w a ż

n y c h ż ą d a o f ia r m a te r ja ln y c h n a r z e c z s k a r b u z  

t y tu łu p o d a tk ó w r ó ż n y c h n a z w . S łu s z n ą w o b e c te

g o j e s t o b r o n a p z e d n a k ła d a n ie m p o d a tk ó w s p o n a d 

w y m ia r o k re ś lo n y p r z e z u s ta w ę p o d a tk ó w ą . S łu s z

n e w ię c s ą r e k la m a c je m a ją c e n a c e lu o g r a n ic z e

n ie s u m y p o d a tk o w e j d o w y s o k o ś c i n ie p r z e k r a c z a

j ą c e j w y m a g a ń u s ta w y . Z d a n ia te g o j e s t n ie w ą t

p l iw ie k a ż d y i n a js o c ja ln ie j —  m y ś lą c y o b y w a te l 

P a ń s tw a n a s z y c h c z a s ó w . N ie k a ż d y j e d n a k u m ie 

o d p o w ie d z ie ć n a p y ta n ie , d la c z e g o u r z ę d y p o d a tk o w e 

n ie c h c ą g o z r o z u m ie ć p r z y s k ła d a n iu z e z n a ń o  

o b r o c ie , c z y to d o c h o d z ie i w n ie s io n e j p r z e z n ie g o 

w s k u te k z b y t w y s o k ie g o o s z a c o w a n ia r e k la m a c j i 

n ie u w z g lę d n ia ją .

Z  p o b u d e k s z c z e ry c h c h c ia łb y m n a to p y ta n ie 

n in ie js z e m o d p o w ie d z ie ć i p o d a ć r a d y k a ln y s p o s ó b 

p r z e k o n a n ia w ła d z o d n o ś n y c h o i d e n ty c z n o ś c i s k ła

d a n y c h p r z e z p o d a tn ik a z e z n a ń o o b r o c ie , c z y te ż 

d o c h o d z ie i te m s a m e m u c h ro n ie n ia s ię o d n a d m ie r

n e g o o b c ią ż e n ia p o d a tk ie m .

U r z ę d y p o d a tk o w e p o d s ta w o w y d la o b l ic z e n ia 

p o d a tk ó w o b r ó t c z y d o c h ó d w  b r a k u m a te r ja łu i n 

f o r m a c y jn e g o o p a r te g o n a d o w o d a c h p r z y  j  m ą s z a

c u n k o w o . R e k la m a c ja z a ś c h o ć b y n a jp ię k n ie j w y 

s ty l i z o w a n a s k u tk u n ie o d n ie s ie , g d y b r a k k o n k re t

n e g o d o w o d u s tw ie r d z a ją c e g o i d e n ty c z n o ś ć p o d a ń . 

T a k im  d o w o d e m m o g ą b y ć r a c h u n k i , d o w o d y k a s o

w e w z g lę d n ie i c h k o p je e tc . w n a le ż y ty m p o r z ą d

k u p r z e c h o w a n e . Ż e b y w ła d z e o d n o ś n e w  t y c h d o

w o d a c h o d p o w ie d n io s z y b k o s ię z o r je n to w a ły , t r z e

b a k o n ie c z n ie s u m y , n a k tó r e d o w o d y te o p ie w a ją 

p o g lą d o w o p o łą c z y ć , c o d a s ię j e d y n ie p r z e p ro w a

d z ić z a p o m o c ą s y s te m a ty c z n e g o k s ię g o w a n ia .

Z d o ln o ś c i z a p o z n a n ia s ię z p r o w a d z e n ie m k s ią g 

h a n d lo w y c h p o s ia d a k a ż d y , k to z n a d z ia ła n ia r a

c h u n k o w e , p r z y n a jm n e j s p o s ó b d o d a w a n ia i o d e jm o

w a n ia . A  i c z a s n a u c z e n ia s ię s z tu k i k s ię g o w a n ia 

n ie j e s t ta k b a r d z o k o s z to w n y b o d la n a ip ro s t rz y c h 

f o r m p r o w a d z e n ia k s ią g h a n d lo w y c h w c a łe m s ło w a te g o 

z n a c z e n iu i z e s ta w ie n ia b i la n s u r o c z n e g o w y k a z u

j ą c e g o w ła ś c iw y o b r ó t i z y s k b r u t to i  n e t to w z g lę d

n ie s t r a tę , w y s ta r c z y p r z y u m ie ję tn e j p o m o c y c z a s 

n a u k i p r z e c ię tn ie j e d e n m ie s ią c , l i c z ą c 4 — 5 g o d z . 

t y g o d n io w o . S a m e z a ś p r o w a d z e n ie k s ią g , a c z k o l

w ie k w y m a g a n ie c o p i ln o ś c i n ie p o c h ło n ie w  m n ie j - 

s z e m p r z e d s ię b io r s tw ie d e ta l ic z n e m p r a w ie n ic w ię 

c e j c z a s u j a k z w y k łe n o to w a n ie z b io ró w d z ie n n y c h . 

J e d y n ie n ie c o s k u p ie n ia p o t r z e b a p r z y z e s ta w ie n iu 

b i la n s u r o c z n e g o .

J e ż e l i s ię z w a ż y , i l e z p o w o d u b r a k u d o s ta

te c z n e g o m a te r ja łu i n f o r m u ją c e g o w ła d z e p o d a tk o

w e o r z e c z y w is ty m s ta n ie r z e c z y w  p r z e d m io c ie 

r o c z n e g o o b r o tu i d o c h o d u b ę d ą c e g o p o d s ta w ą w y 

m ia ru p o d a tk o w e g o k u p ie c t r a c i , to , b io r ą c p o d u - 

w a g ę s ta n w a ru n k ó w p r a w id ło w e g o p r o w a d z e n ia 

k s ią g h a n d lo w y c h , s a m m u s i d o p a t r z e ć s ię g r z e

c h u w ła s n e g o n ie d b a ls tw a , k tó r e , j a k k a ż d e z ło  

b ę d ą c e p r o d u k c ją w ła s n ą , z w r a c a s ię p r z e c iw n ie

m u s a m e m u .

Z a te m h a s łe m k a ż d e g o k u p c a , k tó r e m u c h o d z i 

o s łu s z n e d o b r o w ła s n e g o b y tu , p o w in n o b y ć : 

„ P r o w a d ź m y k s ię g i h a n d lo w e * * .

Podwyżka zarobków w Śląskim 
przemyśle budowlanym.

W  p ią te k u b , t y g o d n ia o b r a d o w a ła w  K a to w i

c a c h k o m is ja a r b i t r a ż o w a -p o je d n a w c z ą w s p ra w ie 

p o d w y ż s z e n ia z a r o b k ó w o b o w ią z u ją c y c h w  p r z e m jś le 
b u d o w la n y m n a Ś lą s k u . K o m is ja w y d a ła w y r o k , 

w  m y ś l k tó r e g o z a r o b k i d o ty c h c z a s o w e p o d w y ż s z a 

s ię o 2 0 p r o c . U m o w a o b o  w ią z u te d o k o ń c a g r u 

d n ia r b . i m o ż e b y ć w y p o w ie d z ia n a n a 1 4 d n i 

p r z e d u p ły w e m te g o te r m in u . W  r a z ie n ie w y p o

w ie d z e n ia p r z e d łu ż a s ię u m o w a a u to m a ty c z n ie n a 

n a s tę p n y m ie s ią c .

GOSPODARCZY

Największy i najefektowniejszy wodotrysk w Polsce.

W  s o b o tę , d n ia 1 3 u b m . o d b y ł s ię p ie r w s z y 

p o k a z f u n k c jo n o w a n ia n o w o w y b u d o w a n e g o w o d o t r y

s k u n a te r e n a c h P . W . K . w  P a r k u W ils o n a , w o 

d o t r y s k u k tó r y j e ś l i c h o d z i o r o z m ia ry , j e s t n a j

w ię k s z y m w  P o ls c e i w o g ó le z a l ic z a s ię d o n a j

w ię k s z y c h w  E u r o p ie . W  k s z ta łc ie s w o im w o d o

t r y s k te n s ta n o w i g w ia z d ę o r o z m ia r a c h 2 0 x  2 0  

m ., p r z y c z e m ś r o d e k , s k ą d w y t r y s k a g łó w n y s t r u

m ie ń j e s t w y b u d o w a n y r ó w n ie ż w  f o r m ie g w ia z d y 

o r o z m ia r a c h 5 x 5 m e tr . W s z y s tk ie p a s m a w o 

d y , k tó ry c h j e s t 1 6 , z ‘ r o z m a i ty c h p u n k tó w i w  

d o w o ln y c h k o m b in a c ja c h , —  z d ą ż a ją k u ś r o d k o w i 

p r z e z c o d a ją e f e k to w n y o b r a z g r y s t ru m ie n i w o ’

lak wnosić podania o nadzór 

sądowy.
W  m y ś l o b e c n ie o b o w ią z u ją c e j u s ta w y o z a

p o b ie g a n iu u p a d ło ś c i , o d r o c z e n ie w y p ła t m o ż e b y ć 

u d z ie lo n e j e d y n ie h a n d lu ją c e m u , k tó r y p o s ia d a d o 

s ta te c z n e ś r o d k i d o z u p e łn e g o z a s p o k o je n ia w ie 

r z y c ie l i , l e c z w s k u te k w y ją tk o w y c h i n ie z a le ż n y c h 

o d n ie g o o k o l ic z n o ś c i z a p r z e s th ł c z a s o w o w y p ła t , 

l u b p r z e w id u je k o ie c z n o ś ć c z a s o w e g o i c h z a p r z e

s ta n ia .

O d r o c z e n ie u d z ie l i w y d z ia ł h a n d lo w y , s ą d u 

o k r ę g o w e g o n a z a s a d z ie p o d a n ia , z a o p a t r z e n ia 

w  z a łą c z n ik i .

Z a łą c z n ik i te s ą n a d e r i s to tn e , g d y ż m a ją 

u m o ż l iw ić s ą d o w i z o r je n to w a n ie s ię w  s y tu a c j i 

d łu ż n ik a . D o p o d a n ia z a łą c z y ć n a le ż y :

1 ) w y c ią g z r e ie s t ru h a n d lo w e g o ;

2 ) b i la n s z w y k a z e m a k ty w ó w i p a s y w ó w ;

8 )  s p is w ie r z y c ie l i ;

9 ) w y k a z u d z ie lo n y c h p o r ę c z e ń ;

5 ) s p is n ie w y k o n a n y c h w y r o k ó w , z a p a d ły c h 

p r z e c iw d łu ż n ik o w i ;

6 ) p la n s a n a c j i p r z e d s ię b io r s tw a o r a z

7 ) o ś w ia d c z e n ie p iś m ie n n e d łu ż n ik a o r z e te l

n o ś c i w s z y s tk ic h p o w y ż s z y c h d a n y c h .

P o w p ły n ię c iu p o d a n ia p r e z e s s ą d u w y z n a c z a 

n ie z w ło c z n ie te r m in n a jd a le j , m ie s ię c z n y d o r o z p o

z n a n ia s p r a w y . P r z ó d r o z p r a w ą p r e /e z s ą d u m o

ż e p o le c ić j e d n e m u , l u b k i lk u b ie g ły m z b a d a n ie 

s ta n u p r z e d s ię b io r s tw a . B ie g l i s k ła d a ją o p in ję n a 

p iś m ie

W  te r m in ie w y z n a c z o n y m d o r o z p r a w y s ą d 

p r z y d r z w ia c h z a m k n ię ty c h w y s łu c h u je d łu ż n ik a i  

b ie g ły c h , p o c z e m o r z e k a o p o d a n iu w  f o r m ie w y 

r o k u , u ż y w a ją c w e d łu g b r z m ie n ia u s ta w y „ w ła d z y  

s w e j z w ie lk ą o g lę d n o ś c ią " .

V ) r a z ie o d m o w y o d r o c z e n ia w y p ła t d łu ż n ik o

w i s łu ż y s k a r g a a p e la c y jn a , w  l a z ie z a ś u d z ie le n ia 

o d r o c z e n ia w y p ła t , s k a r g ę w n ie ś ć m o ż e n ie z a d o

w o lo n y z w y r o k u w ie rz y c ie l .

O d r o c z e n ie w y p ła t u d z ie la n e j e s t n a m ie s ią c e 

p r z y c z e m te r m in te n m o ż e b y ć p r z e d łu ż o n y o d a l

s z e t r z y m ie s ią c e n a jw y ż e j d w u k r o tn ie .

d n y c h , m ie n ią c y c h s ię w  b la s k a c h s ło ń c a , a w ie 

c z o r e m w  ś w ie t le k o lo r ó w r ó ż n o k o lo r o w y c h . W o 

d o t r y s k , p ę d z o n y s i łą m o to ru e le k t ry c z n e g o z a p r o

j e k to w a n y z o s ta ł p r z e z i n z . B r o n ik o w s k ie g o . K o 

s z ta b u d o w y w o d o t r y s k u w y n io s ły 1 2 0 t y s *  

z ło ty c h .

P r ó b a f u n k c jo n o w a n ia w o d o t r y s k u o d b y ła s ię 

w  o b e c n o ś c i n a c z . d y r , P . W , K . d r . W a c h o w ia k a . 

P r ó b a w y p a d ła n a p r a w d ę im p o n u ją c o , a o b e c n i b y l i  

w p r o s t z d u m ie n i p ię k n o ś c ią o b r a z u , j a k i s ta n o w i 

w s o b ie p r z e p ię k n a g r a s t r u m ie n i w o d n y c h , z  

k tó r y c h j e d e n w z b i ja s ię a ż n a 2 2 m , w g ó r ę *

Drzazgi.

Krzywda...
S p o ty k a s ię l u d z i d o b r y c h i  z ły c h . M a m y ta

k ic h r ó w n ie ż i w  n a s z e j C h e łm ż y ,

D o m e m p r z y u l . S z e w s k ie j n r . 2 4 z a rz ą d z a 

n ie ja k i S z c z e p a n K r z y w d z iń s k i . . D o n ie g o z g ło s i ł 

s ię s w e g o c z a s u z b r o d a w e k r o b o tn ik S ta n is ła w 

F a lk o w s k i , p o n ie w a ż d o w ie d z ia ł s ię , ż e w  d o m u 

t y m  j e s t m ie s z k a n ie d o w y n a ję c ia . P o k r ó tk ie j 

r o z m o w ie d o s z ło p o m ię d z y n im i d o u m o w y , p r z y

c z e m F a lk o w s k i w p ła c i ł m u 6 4 z ł . P o z a te m l o k a

to r c e J e s io n o w s k ie j d a ł 3 5 z ł . , a b y w  te r m in ie o -  

p u ś c i ła w s p o m n ia n e m ie s z k a n ie . D z ia ło s ię to  

k i lk a  t y g o d n i te m u . W  t y c h d n ia c h p r z y b y ł o n d o  

C h e łm ż y i u p e w n iw s z y s ię u K r z y w d z iń s k ie g o , ż e 

m ie s z k a n ie to b ę d z ie w o ln e , s p a k o w a ł s w o je r z e

c z y n a w ó z i o p u ś c i ł s w o je m ie s z k a n ie w e W r o c - 

ła w k a c h . P r z y c ią g n ą w s z y d o C h e łm ż y ; z a s ta ł m ie

s z k a n ie p r z y u l . S z e w s k ie j z a ję te n a d a l p r z e z J e - 

s io n o w s k ą , k tó r a d o b r o w o ln ie n ie c h c e s ię w y p r o

w a d z ić .

D łu g o p o s z u k iw a n o „ p a n a z a r z ą d c ę * * , k tó r y  

w ie d z ą c d o b r z e o te m , ż e m ie s z k a n ie to  j e s t z a

j ę te p r z e z l o k a to r k ę , z w ia ł g d z ie ś i n ie m o ż n a g o  

z n a le ś ć .

• J u ż p r z e z d w a d n i b ie d n y F a lk o w s k i w r a z z  

r o d z in ą i d r o b n e m i d z ie ć m i , z n a la z ł s ię p r z e z to  

b e z d a c h u n a d g ło w ą . P r z e z s w ą ł a tw o w ie r n o ś ć 

d o l u d z i —  z o s ta ł d o tk l iw ie  p o k r z y w d z o n y . S p r a

w ą tą w in n y s ię z a ją ć k o m p e te n tn e w ła d z e . N ie - 

m o ż l iw e m w p r o s t j e s t , a b y c z ło w ie k w r a z z d r o b

n e m i d z ie ć m i z o s ta ł w  b e z c z e ln y s p o s ó b w y z y s k a

n y . K r z y w d a w y r z ą d z o n a p r z e z K r z y w d z iń s k ie g o 

n ie j e s t w y p a d k ie m p o je d y ń c z y m , i  d la te g o p o - , 

w in n a g o z a to s p o tk a ć z a s łu ż o n a k a r a . T ę p ić 

w in n iś m y w s z e lk ie n ie p r a w o ś c i .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski**
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z l is tu św . Jakóba rozdz ia ł 1 , 

w iersz 22— 27 .

N ajm ils i! B ądźcie czyn icie lam i słow a, 

a n ie słuchaczam i ty lko , oszuk iw ającym i 

sam ych sieb ie. B o jeśli k to jest słuchaczem 

słow a, a n ie czyn ic ie lem , ten podobny bę

dzie m ężow i przypatru jącem u się ob liczu 

narodzen ia sw ego w e zw ierc ied le, bo się 

obejrza ł i odszed ł i w net zapom nia ł, jakoby 

by ł. L ecz k toby p iln ie j w ejrzał w zakon 

doskonałe j w olnośc i i w ytrw ał w n im , n ie 

staw szy się słuchaczem zapam iętliw ym , ale 

czyn ic ielem uczynku : ten b łogosław iony będzie 

w  spraw ie sw o je j. A  jeśli k to m niem a, że 

jest nabożnym , pow ściągając języka sw ego 

ale zaw odząc serce sw e: tego nabożeństw o 

próżne jest. N abożeństw o czyste i n iepoka

lane u B oga i O jca to jest: naw iedzać sie

ro ty i w dow y w  ucisku ich , a sieb ie zacho

w ać n iezm azanym od tego św iata.

Elwang^elja
O nego czasu rzek ł Jezus do uczn iów 

S w oich : Z apraw dę, zapraw dę w am pow ia

dam : Jeśli o co prosić będziec ie O jca w  

im ię M oje, da w am . D otychczas o n iceśc ie 

n ie prosili w  im ię M oje. P rośc ie, a w eźm ie- 

c ie, aby radość w asza by ła pełna. T om 

w am pow iadał przez przypow ieśc i. P rzy

chodzi godzina, gdy już n ie przez przypo

w ieśc i m ów ić w am będę, ale jaw n ie o O jcu 

oznajm ię w am . W  on dzień w im ię M oje 

prosić będziec ie . I n ie m ów ię w am , iż Ja 

będę O jca prosił za w am i. A lbow iem sam 

O jc iec m iłu je w as, żeśc ie w y M nie um iłow a

l i i uw ierzy liśc ie , żem Ja od B oga w yszed ł- 

W yszed łem od O jca, a przyszed łem na św iat; 

zaś opuszczam św iat, a idę do O jca. R zek li 

M u uczn iow ie Jego : O to teraz jaw n ie m ó

w isz, a żadnej przypow ieśc i’  n ie pow iadasz. 

T eraz w iem y że w szystko w iesz, a n ie po- 

trzebać, żeby C ię k to py ta ł. D la tego w ie

rzym y, żeś od B oga w yszed ł.

Miesiąc maj w tradycji polskiej.
M iesiąc m aj jest m iesiącem w iosny , m łodości 

i p ieśn i. N a m aj przypadały n iegdyś najp iękn ie j
sze uroczystości słow iańsk ie, obchodzone ku czci 
rozbudzonej w iosny .

W czasach pogańsk ich , początek w iosny obcho
dzono uroczyśc ie różnem i zabaw am i, k tó rych 
szczątk i w postac i g ier popu larnych przetrw ały aż 
do naszych czasów . D ość w spom nieć zabaw ę 
tow arzyską w „z ie lone '* .

D aw nie j w dn iu 1 . m aja w ieczorem zgro
m adzały się w e dw orze dziew częta i ch łopcy , 
ustro jen i z ie len ią. W inszow ano dzedzicow i, now e
go m aja, za co częstow ano ich m iodem i p iw em 
D zisia j jedyn ie m łodzież szko lna św iętu je 1 dzień 
m aja, urządzając t. w . „m ajów k i* *

U l m aju urządzano daw n iej t. w . „m ajow ą 
kuradcję,* * po legającą m . t. na użyc iu pew nych 
leków i puszczan iu k rw i przez fe lczerów ,

M aj uw ażany by ł zaw sze za najn iebezp iecz
n ie jszy m iesiąc d la „zaw ieran ia, m ałżeństw a.

„Ś lub m ajow y —  grób go tow y** —  m ów i zna
ne przysłow ie. D laczego? —  T rudno odgadnąć..

R oboty w iosenne kończą się zw yk le 3-go m a
ja . P o dn iu Z należen ia św . K rzyża poczynano 
ow ce strzyc, d laczego m ow iono !

,,N a św ięty K rzyż
O w ce strzyż* *

Z m iesiącem m ajem w iążą się jeszcze inny 
przysłow ia i obyczaje ludow e, trudno jednak w y
m ien ić je w szystk ie w ram ach sk rom nego fe jle- 
tonu .

Z aznaczyć trzeba, yy lko jeszcze, że m iesiąc 
m aj pośw ięcony jest szczegó ln ie jszej czc i N . M ar- 
j i  P anny , k tó ra to cześć zresztą w h isto rji naro
du po lsk iego specja lną odgryw a ro lę ,



ODEZWAIHGFEDCBA 
do Kato!. Stow- młodzieży Polskiej.

C zas postępu je chyżym k rok iem naprzód . Z a
w ody zw iązkow e m ęsk ie, i pop isy druhen w grach , 
p ląsach , korow odach i tańcach narodow ych za pa
sem . Już ty lko m iesiąc dzie li nas od egzam inu 
spraw ności i tężyzny f izycznej.

N asze zaw ody i pop isy w  T orun iu w dn iu 30 
m aja (m esk ie) i 2 czerw ca (żeńsk ie) m uszą zado
kum entow ać siłę i po tęgę kato lick ie j organ izac ji 
m łodzieży po lsk ie j na P om orzu.

B y zdać ten trudny egzam in, trzeba się do 
n iego przygo tow ać dobrze. O d w as w ięc D ruhny 
i D ruhow ie zależeć będzie, jak się uda ta w ielka 
im preza sportow a na P om orzu .

‘ D ruhny i D ruhow ie! U częszczajc ie na ćw icze
n ia f izyczne regu larn ie. Jeżeli chcecie w ziąść udzia ł 
w zaw odach , m usic ie kon ieczn ie ćw iczyć.

B ez regu larnego uczęszczan ia na ćw iczen ia n ie 
m ożna techn iczn ie opanow ać g im nastyk i, lekk ie j 
atle tyk i, g ier itp . objętych program em zaw odów . 

K ato lick i Z w iązek M łodzieży P o lsk iej na D iecezję 

C hełm ińską.

ROZMAITOŚCI

Autentyczny cierń z korony 
męczeńskiej Chrystusa ?

S ensacy jnego odkryc ia dokonał znany w ko
łach uczonych h isto ryk sztuk i, proboszcz B alu f w  
W aldsee (w W irtem berg ji). W edle jego zupełn ie 
praw dopodobnego ob jaśnien ia okazało się, że w  
katedrze w W aldsee nad m ałym o łtarzem robo ty 
augsbursk ie j znajdu je się au ten tyczny c ierń z m ę
czeńsk ie j korony C hrystusa P ana. C ierń ten m a 
2 cm . d ługości* i pow leczony jest m etalow ą m asą, 
celem zabezp ieczen ia przed w pływ am i atm osferycz- 
nem i. N ap is „D e sp inea C hristi corona** św iadczy 
o tem , że jest to c ierń z korony C hrystusa. O w al
na n isza, w k tó re j się re likw ja znajdu je, o toczona 
jest ram ą ze srebra, bardzo m isternej robo ty w  
sty lu barokow ym .

K ośció ł św . P io tra w  W aldsee należał po
przedn io do Z akonu A ugustyanów , będących w  stałym 
kon takc ie z kośc io łem L aterańsk im w R zym ie. Z a 
pośródn ic tw em tego kośc io ła zakon A ugustyanów 
o trzym ał w iele cennych re likw ji. Z chw ilą l ikw i 
dacji zakonu ak ta kośc ie lne dostały się do F rei- 
burga, gdzie zn iszczy ł je pożar. B adan ia w R zy
m ie w spraw ie au ten tycznośc i re likw ji  rozstrzygną 
praw dopodobn ie tę kw estję w najb liższej przy
sz łośc i,

ISa męża — jak na konia 
nałożyła wędzidło.

W  L ubelsk iem sta ł się w ypadek , n iepozbaw io> 
ny zgryź liw ej w eso łośc i?

W pew nej w iosce ch łop , w ioząc drzew o z la
su , zosta ł ukarany przez po lic jan ta za to , iż za- 
przężoay koń n ie by ł ok ie łznany . W n iedalek ie j 
od leg łośc i za p ierw szą fu rą w ióz ł na n iem ałym 
w ózku rów nież drzew o jak iś porządny w yrobn ik ,

Mówi się, że to wiosna, 
ale, niech djabli biorą 
taką wiosnę, co zimnem wciąż straszy. 
Mówi się, że to. wiosna, 
lecz jej jakoś nie sporo 
do tej biednej ojczyzny* przyjść • naszej. 
Mówi się, że to wiosna, 
a ząb wciąż o ząb szczęka, 
futro ledwo od zimna ustrzeże.
Mówi się, że to wiosna, 
a to istna udręka, 
kiedyż licho to zimno zabierze1?

k tó ry z braku kon ia, sam zaprząg ł się do w ózka. 
R olę w oźn icy pełn iła żona w yrobn ika, k tó ra rów 
nocześn ie pchała w ózek z ty lu . O na w idząc, co 
poprzedn iego w oźn icę spo tka ło , czem prędzej pod
b ieg ła do c iągnącego m ęża i w łoży ła m u pętlę 
(w ędzid ło ) w zęby , aby un iknąć kary , jaką za n ie
ok ie łznan ie zap łac ić m tisiał poprzedn ik ...

T rzeba sob ie w yobraz ić zadow o len ie posterun
kow ego, k tó ry naoczn ie przekonał się, jak ludność 
stosu je s;ę do rozporządzeń w ładzy , k tó re j on by ł 
w idom ym przedstaw ic ie lem i w ykonaw cą. H isto
ry jka ta rozesz ła się szybko po oko licy , budząc 
w szędzie bardzo l iczne i w eso łe uw ag i.

Lektorzy — oto nowy zawód 

w Turcji.
O d 1- styczn ia w szystk ie gazety tu reck ie dru

kow ane są l ite ram i łac ińsk iem i. P on iew aż jednak 
w iększość T urków łac ińsk iego alfabetu n ie zna, lu 
dzie c i n ie są w stan ie czy tać gazety . S łuszn ie 
zauw aży ł jeden z zagran icznych dyp lom atów , że te
raz cudzoziem com ła tw ie j będzie czy tać p ism a tu
reck ie, n iż sam ym T urkom . W K onstan tynopo lu 
znalaz ło się jednak k ilku dow cipn isiów , k tó rzy 
postanow ili d la w łasnych celów zręczn ie w ykorzy
stać najnow sze rozporządzen ie K em ala-P aszy , po
zbaw ia jące w iększość m ieszkańców K onstan tynopo lu 
ich codziennej „straw y duchow e " . M ianow icie na 
u licach m iasta ukazali się zaw odow i lek to rzy gazet, 
k tó rzy za pew ne honorarjum czy ta ją przechodn iom 
gazety . P on iew aż zain teresow an ie w ydarzen iam i po- 
l itycznem i w  T urc ji jest znaczne, „ lek to rom u licznym " 
w K onstan tynopo lu pow odzi się n ie najgerze j,

Człowiek, któremu udało się 
powrócić z piekła.

D o P o lsk i przyby ł przed k ilku  dn iam i jeden z n ie
l icznych skazańców po litycznych , k tó ry zdo łał W y 
trzym ać 5 la t na strasznych w yspach S o low ieck ich .

Jest to szeregow iec po lic ji po lsk ie j Joach im 
B iłaś. D nia 18 go czerw ca 1923 r. szer. B iłaś peł
n iąc służbę na pogran iczu pow iatu n ieśw iesk iego, 
znalaz ł się w nocy na stron ie sow ieck iej w śród 
trzęsaw isk i zaczął w ołać o pom oc. S ow iecka straż 
gran iczna aresztow ała go , a G . P . U . skazał go 
za n ie legalne przekroczen ie gran icy na 5 la t kary 
na w yspach S o low ieck ich .

B iłaś chciał uciec z tego p iek ła , jednakże n ie 
udało m u się to . O dsiedz iał 5 la t P w róoił do P o lsk i 
schorow any . O becn ie zaję li się n im ko ledzy w  
N ow ogródku .



Orkiestra 
symfoniczna 
berbeciów.A

W  j e d n e j z  

o c h r o n e k a n g ie l

s k ic h 4 — 6  l e tn ie 

d z ie c ia c z k i z o r

g a n iz o w a ły o r 

k ie s t r ę j e d y n ą w  

s w o im r o d z a ju .

„Córka albo śmierć11.
JVie«wykłe oświadczyny o rękę 

córki fabrykanta.
P is m a ł ó d z k ie d o n o s z ą o t r a g ik o m ic z n e m z a j

ś c iu , k tó r e w y w o ła ło z r o z u m ia łą s e n s a c ję w  c a le m 

m ie ś c ie . C h o d z i m ia n o w ic ie o  n ie p ra k ty k o w a n y d o 

tą d t r y b o ś w ia d c z y n o r ę k ę c ó r k i —  p o d g r o ź b ą 

r e w o lw e r u .

P o d ło ż e i s z c z e g ó ły s p r a w y s ą n a s tę p u ją c e : D o  

j e d y n a c z k i f a b r y k a n ta D o b r o c k ie g o z a le c a ł s ię o d  

d łu ż s z e g o c z a s u p r z e d s ta w ic ie l ł ó d z k ie g o „ z ło te g o 

ś w ia tk a * * J o d ło w s k , i o s ła w io n y b a w id a m e k i  n ie ró b . 

P a n ie n k a c h ę tn ie d a r z y ła g o s w o im i w z g lę d a m i , ta k  

ż e p o w s z e c h n ie j u ż s z e p ta n o , ż e z o b o jg a b ę d z ie 

p a r a m a łż e ń s k a .

D o w ie d z ia ł s ię o te m w  k o ń c u o jc ie c i , z a s ią - 

g n ą w s z y w ia ro g o d n y c h i n f o r m a c y j , s u r o w o z a b r o n i ł 

c ó r c e d a ls z e j z n a jo m o ś c i z l e k k o m y ś ln y m k a r je ro - 

w ic z e m , g r o ż ą c j e j w  r a z ie n ie p o s łu s z e ń s tw a w y d z ie

d z ic z e n ie m . C ó r k a p r z y z n a ła o jc n s łu s z n o ś ć i w y -  

r z e k ła s ię „ u k o c h a n e g o * '.

W  t y m  j e d n a k r z e c z ta k g ła d k o n ie p o s z ła . 

J o d ło w s k i w z ią ł s o b ie z a w ó d b a r d z o d o s e rc a —  

m n ie j m o ż e z p o w o d u s t r a c o n e j b o g d a n k i , i l e  r a

c z e j w o b e c r o z b ic ia j e g o p la n ó w o  ś w ie t la n e j p r z y 

s z ło ś c i . J o d ło w s k i z n a tu r y j e s t f l e g m a ty k ie m , 

t y m  r a z e m j e d n a k z a c z ą ł d z ia ła ć p o r y w c z o i  e n e r

g ic z n ie . U d a ł s ię o n d o s w e g o n ie d o s z łe g o te ś c ia 

i p r o s i ł o r ę k ę j e d y n a c z k i . O tr z y m a ł n a tu r a ln ie 

o d p o w ie d ź o d m o w n ą . W te d y ,o d p a lo n y k o n k u r e n t * *  

w y ją ł z k ie s z e n i r e w o lw e r i z a w o ła ł d o n o ś n y m 

g ło s e m : C ó r k a a lb o ś m ie r ć !

F a b r y k a n t z a c z ą ł u c ie k a ć a J o d ło w s k i g o n i ł 

g o p o c a ły m d o m u , a ż w r e s z c ie ś c ig a n e m u u d a ło 

s ię w y m k n ą ć . T e g o s a m e g o d ń ia D o b r o c k i w  to 

w a r z y s tw ie c ó r k i u p u ś c i ł Ł ó d ź , o b a w ia ją c s ię d a l

s z y c h n ie b e z p ie c z n y c h w y b r y k ó w J o d ło w s k ie g o .

PORADY »ŁA. GOSPODYŃ

Knedle z sera twarogu.
7 5 d k g . s e r a tw a r o g u z e t r z e ć , d o d a ć ł y ż k ę 

m a s ła , 2 j a ja , s z k la n k ę g r y s ik u , t r o s z k ę s o l i , w y 

r o b ić ł y ż k ą w  m is c e i p o z o s ta w ić g o d z in ę , a b y g r y 
s ik n a p ę c z n ia ł . Ś r o d e k s e rw e tk i p o s m a r o w a ć m a

s łe m w ło ż y ć c ia s to w  ś r o d e k , z w ią z a ć s e rw e tą , a  

z a w ie s iw s z y n a t r z o n k u ł y ż k i g o to w a ć w  s p o r y m 

g a r n k u w  s ło n ę j w o d z ie p r z e z t r z y k w a d r a n s e . 

M o ż n a te ż f o r m o w a ć k n e d le w ie lk o ś c i c y t r y n y i  

g o to w a ć w  s ło n e j w o d z ie p r z e z k w a d r a n s . P o d a - 

j e s ię p o la n e z r u m ie n io n e m m a s łe m z b u łe c z k ą ,

Knedle grysikowe.
G a r n u s z e k g r y s ik u w s y p a ć n a m is k ę i z a p a - 

c z y ć go ta k im  s a m y m g a r n u s z k ie m m le k a g o tu ją - 

r e g o . D o d a ć ł y ż k ę m a s ła , t r o c h ę s o l i i w y m ie

s z a ć . P o o s tu d z e n iu w b ić j a j k o , w y r o b ić , f o rm o 

w a ć m a łe k n e d e l k i  i  g o to w a ć p o w o l i p r z e z k w a d r a n s . 

P o la ć m a s łe m .

Knedel bułkowy.
T r z y d u ż e b u łk i c z e r s tw e p o k r a ja ć i  p o la ć p ó ł 

s z k la n k ą g o r ą c e g o m le k a , d o d a ć d w a ż ó ł tk a i ł y ż 

k ę m a s ła , u t r z e ć d o b r z e r a z e m , o d s ta w ić n a g o 

d z in ę , p o te m d o d a ć p ia n ę z p o z o s ta ły c h d w u  b ia łe k 

l e k k o w y m ie s z a ć , w ło ż y ć d o s e r w e tk i i g o to w a ć 

p r z e z t r z y k w a d r a n s e w  s ło n e j w o d z ie .

Makaron z szynką.
P ó ł f u n ta m a k a ro n u w ło s k ie g o o d g o to w a ó n a s ło n e j 

w o d z ie i o d c e d z ić n a s ic ie . D o j e d n e j c z w a r te j 

l i t r a  r o s o łu d o d a ć n ie c o 'm a s la ( d o r o n d la ) , 1 0 ,d k g . 

u s ie k a n e j , s u r o w e j s z y n k i , p ie p r z u i 8 d k g . u ta r

te g o s e ra s z w a jc a r s k ie g o l u b p a r m e z a n u , w y m ie

s z a ć z m a k a r o n e m , d o d a ją c n a k o n ie c n o ż a M a g g i . 

P ie c k r ó tk o w  r u r z e .
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Z4G 4 I) KI WESOŁY KĄCIK

1 .
W y so k o s ię ro d z i
1 w k ró tce u m ie ra ;
P rzed śm ie rc ią w  d ó ł sch o d zi,
L ecz n ik t g o n ie zb ie ra ;
Ma b rzm ien ie to sam o . 
Co p rzed m io t w zg ard zo ny , 
A  jed n ak in acze j. 
N iż o n zak o ń czo n y .

2 .
S zarad a p rzy sło w iow a.

1) R y b o m w o d a, lu d z io m zg o d a .
2 ) S zk o d a czasu i a tłasu .
3 ) K to w ia tr s ie je , b u rze zb ie ra .
4 ) G ad u , g ad u sta ry d z iad u 1
5 ) N ie jed n em u p an u B ry s iek .
6 ) G h cesz m n ie p o d rw ić g ło w ą, jed z p ieczeń 

wołową.
7 ) L ep sza s ło m ian a zg o d a , n iż z ło ty p ro ces.
8 ) B ied a, p o trzeb n a d o n au k i —  d ro g a .
9 ) N ie d aru j, co n ie tw o je .
1 0 ) M ając g o śc ia w  d o m u , n ie ró b c ież g am o n u .
1 1 ) D w a razy d a je , k to p ręd k o d a je,
Z p o w y ższy ch p rzy s ło w io w y ch zd ań , u łó ż n o w e 

p rzy sło w ie, w y b iera jąc p o 1 zg ło sce z k ażd eg o 
zdania,

3 .
Mąż w  św iec ie s ław n y , u czo n y w p rzy ro d z ie , 
Z m o n ety p o w sta ł i stw o rzen ia w  w o d z ie .
Z ry b y p o p rostu , k tó ra o d o g o n a 
Z g o ła m a w y g ląd rzek i F arao n a . 
O d e jm ij jedn ą g ło sk ę z te j m o n ety . 
B ęd z iesz m ia ł u b ió r ( lecz n ie d la k o b ie ty ) 
Jeśli z u b io ru jeszcze g ło sk ę , stracę , 
Z n ó w m am stw o rzen ie w w o d z ie p ły w a jące, 
T y le to rzeczy sk ład a s ię n a m ęża. 
K tó ry g ro m g ro m i, ty ran ó w zw y c ięża .
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4 ._ _ _ _ _ _ _ _ _

Garderobiana

b. Za — ra — za.

T rafn e ro zw iązan ie zag ad ek n ad es ła li:

B rzu sk iew icz L eon , P ersch k ó w h a M ar  ja . No
wakowska Anna, U rb ań sk a H alin a, Persch- 
ke Feliks, N o w ak o w sk i H en ry k , Z u b k o w sk i Jó
ze f, B arte lk a G ertru d a , Z u b k o w sk a I rena , G erh ard 
H o lk e .

Z łe ro zw iązan ie n ad esła ło 1 5 am atró w szarad .
N ag ro d y w  d ro d ze lo so w an ia o trzy m a li; No

wakowska Anna i Perschke Feliks.

Z głuchym rozmawiać az gęsią wodę pić.

—  Jak s ię m asz B arto szu ?

—  M ó m g ąs io ra w  k o szu .

—  A  tw o i jak s ię m ają?

—  T rzy z ło te m i za n ieg o d a ją .

—  P y tam s ię czy zd ro w e tw o je d z iec i?

—  H a d o b rze zw iązan y to n ie w y lec i.

—  C o p o rab ia m ó j stry j?

—  G d z ie tam p stry ; o n ca ły b ia ły .

—  E t, B arto szu , czy ś ty g łu p i?

—  K u p i k to , to k u p i —  a w ezm ę d o d o m 
k ied y n ik t n ie k u p i.

Mądry opryszek.

P o lic jan t (d o z ło d z ie ja , k tó reg o p o w ie lk im  
tru d z ie z łap a ł) :

—  Z a m n ą n a p o lic ję !

— D laczeg o p ro szę? P rzec ież m o je p ap ie ry są 
w p o rząd k u !

—  A ch g d z ież tam ! W cale n ie m asz p ap ieró w !

—  M am ! P ro szę !

—  C zem uś w ięc tak u c iek a ł?

—  B o m i s ię m ięk k o z ro b iło w  żo łąd k u !

—  A leś w id z ia ł, że b ieg łem za to b ą !

—  M y śla łem , że P an m a tę sam ą ch o ro bę , 
co ja .

Trudna nauka,

P ew ien p an , ch cąc s ię o k azać ary sto k ra tą , 
ch c ia ł w ie jsk ieg o ch ło p ca p rze ro b ić n a k am erd y - 
n era ł, u b ra ł g o w ięc w  l ib er ję an g ie lsk ieg o d żo - 
k ie ja i m ó w i:

—  S łu ch a j, Jan ek jak zaw o łam Jo h n (D żo n ), 
m asz s ię o b e jrzeć i p o w ied z ieć : S łu ch am Jaśn ie 
W ie lm o żn eg o P an a.

—  A  jak ja m am zaw o łać, żeb y s ię jaśn ie 
p an o b e jrza ł?

—  G łu p iś !
—  D o b rze , jaśn ie p an ie !

Pouczył ją.
—  G d y b y m ja b y ła w ied z ia ła , że z c ieb ie jest 

tak iid jo ta , to b y łab y m w ca le n ie w y ch o d z iła za c ieb ie 
za m ąż.

—  P rzec ież to m o g łaś zaraz zau w aży ć , jak  
ty lk o o św iad czy łem s ię o tw o ją ręk ę.

W sadzie.

K o ń czy ć ro b o ty z im o w e. W ce lu n iszczen ia 
szk o d n ik ó w zw ijacza i k w iec iak a jab łko w e# n a leży 
w czesn ą w io sną p rzed ro zw in ięc iem s ię p ączk ó w 
sk rap lać jab łon ie i g ru sze m lek iem w ap ien n em 
(1 0 0 l i tró w  w o d y —  9 k g . w ap n a n ieg aszo n eg o ). 
G d y p ąk i w y jd ą z łu sek , a le k w ia ty jeszcze s ię 
n ie u k aza ły , n a leży sp ry sk ać d rzew a z ie len ią p ary
sk ą d o k tó re j m o żn a d o d ać c iesz b o rd o sk ą . 
szk ó łce o w o co w e j szczep ić d rzew a.
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Z  u r o c z y s t o ś c i 3 - g o  M a j a  
w  C h e łm ż y .

M inął upragn iony i  przez w szystk ich Polaków 
oczek iw any dzień 3-go M aja, a pozostały ty lko  
w spom nien ia... U  nas by ło to św ięto urządzone 
skrom nie, lecz w ypad ło im ponu jąco.

R ano o godz. 8 m ej zebrały się w szystk ie to 
w arzystw a i cethy ze sztandaram i na dziedzińcu 
szko ły m ęsk ie j, skąd w yruszy ł pochód do kościo ła 
pokatedralnego na uroczyste nabożeństw o. M szę 
św . odpraw ił ks. prałat Szydzik w asyście ks. ks. 
w ik . M anthey’a i G abrycha. A rtystyczn ie w ykona
ny przez tow . śp iew u „C ecy lja" śp iew dzięk i ener
g icznej pracy dyrygenta p. rek t. Ż elaznego, dopeł

n ił  g łębokość w zniosłego nabożeństw a. Po m szy św . 
w yruszy ł pochód przy dźw iękach ork iestry na rynek 
gdzie zast. burm . p. dyr. W yszkow sk i w ygłosił 
kró tk ie, lecz treściw e przem ów ien ie. Z aznaczy ł on, 
ie w szyscy pow inni porzucić w alk i party jne i sta
nąć pod jeden sztandar pracy d la narodu, przeciw 
bezszczelnym zakusom n iem ców . N adm ien ił tu* . „Sa
les R ei pub licae suprem a res est“ (W ybaw ien ie 
R zplitej jest najw yższym celem każdego Polaka, 
patrjo ty ). Przem ów ien ie zakończy ł p. dr. W yszkowA
ski okrzyk iem na cześć Prezydenta R zplite j, poczem 
odśp iew ano „R otę“  K onopn ick ie j.

N astępn ie odby ła się defilada przed w ładzam i 
w ojskow em i i m iejak iem i, a w końcu rozw iązan ie 
pochodu na dziedzińcu szko ły ch łopców .

Porank i w szkołach złożone ze śp iew u i de* 
k lam acji w ypad ły znakom icie. N a w yróżn ien ie 
zasługu je akadem ja urządzona w m iejsc, państw , 
g im nazjum , k tóra odby ła się w następu jącym po
rządku: C hór m ieszany pod batu tą p. pro f. Sen- 
kow sk iego w ykonał śp iew „Leć o p ieśn i" i „W alą 
sosny“ . D alej p. K aniew sk i w yrecy tow ał ustęp 
„  z O gniem i m ieczem " p. t.: „W alka duchow a 
księcia Jerem iego", D ek lam ację „C o  to o jczyzna?" 
w ygłosił p. Siw ek. W iązankę w ykonali m ando lin iśc i 
pp. K opeć, K am ińsk i, O rłow sk i, Jan iszew sk i, W ygock i 
i  R uchn iew icz. Pow tórn ie w ystąp ił chór m ieszany, 
fo rtep ian (p . K urow sk i K rzesław ), so lo p. L nb iew sk i, 
kw artet sm yczkow y (pp . Senkow sk i B ern ., Św itąj- 
sk i, G aw rońsk i,. H ebda, G alew sk i,) dek lam acja, 
w ytęp chóru m ieszanego, dek lam acja, przem ow a p. 
dyr. B O nina, fo rtep ian (p . R uchn iew icz), chór m ie
szany „K ochajm y się".

Po po łudn iu odby ły się zaw ody sportow e ha 
łące obok rzeźn i pom iędzy „Pogon ią" a A m atorzy 
T oruń z ostatecznym w ynik iem 3:2 na korzyść 
„Pogon i" .

W ynik i p ięciobo ju są następu jące: I. nagrodę 
otrzym ał p. Sawojski Włodzimierz, punktów 
2060,60 (H ufiec g im nazja lny). II, p. Benedykt 
Hirsch, punktów 1955,10 (H ufiec g im nazja lny). 
III. p. Lewandowski Alfons, punktów 
1894,175 („Sokó ł").

W m arszu bo jow ym na 22 k im . otrzym ali do
datn ie w ynik i: I. p. Alfons Piątkowski, 
przeby ł przestrzeń w czasie 2 godz. 43 m in. 45 
sek . (M łodz. K at.). II. p. Olszewski Józef, 
czas 2 łgodz. 43 m in. 15 sek . (Podof. R ez.) III.  
p. Lewandowski Leon, czas 2 godz. 45 m in. 
45 sek . (Pow st. i W ojacy). IV . p. Szpijanko- 
wski Alfons, czas 2 godz. 45 m in. 55 sek . 
(„Sokó ł").

T rzeba w yróżn ić jeszcze nasze drużyny har
cerskie, k tóre w dn iu 3-c im m aja urządziły na 
łące za rzeźn ią sw ój obóz propagandow y, w  k tórym  
spędzili m iłe czas popo łudn iow y. W ieczorem od
by ła się z in icjatyw y szkó ł m iejscow ych, akadem ja 
z następu jącym program em : Śpiew „W  dn iu ra

dości" i „O  św ięty kraju nasz" na cztery g łosy . 
Z ko le i p. dr. Stęp lew sk i w ygłosił treściw y referat 
o „K onsty tucji 3 go M aja", naw ołu jąc rodaków do 
zgody i do zaprzestania w alk party jnych. R efe

ren t zakończy ł odczy t 8 łow am i:„N ajjaśn iejsza R zecz
pospo lita i Jej Prezydent n iech ży ją". Potem 
odby ło się przedstaw ien ie, k tóre w ypad ło nader 
im ponu jąco. A kadem ję zakończono odśp iew an iem 
R oty : „N ie rzucim ziem i".

C ała uroczystość, m im o skrom nej szaty , w y 
pad ła naogó ł im ponu jąco. W ieczorem zaś baw iono 
się ochoczo w  m iłem nastro ju i  braterstw ie w ,.W il 
li  N ow ej" i „K onkord ji“ .

Ż ą d a j c ie  t y lk o  w y r o b y  k r a j o w e !

.■ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I "

K R O N I K A
C h e łm ż a , d n ia  4  m a j a  1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.
N iedzie la: 5- po W ielk . Piusa V .
Poniedzia łek : Jana w O leju ap.(

W schód słońca: 4,03 rano
Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 9 ,0 1  p o  p o ł .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la członków 
Pow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p. dr. 
Przew osk i 

D T Ż C B  N O C M T  A P T E K .
D yżur nocny pełn i ,,A pteka N ow a“  p. M ali-  

szew sk iego.

— Pomoc dla rolnictwa. Jak in fo rm u
je referat prasow y B anku R olnego staran ia o u- 
zyskan ie zagran icznych kredytów na akcję pom ocy 
d la ro ln ic tw a, dotkn iętego k lęską katastro fa lnej 
zim y zosta ły uw ieńczone pom yślnym skutk iem . 
O becn ie kasy B anku 'R o lnego są w posiadan iu 25 
m il  jonów zło tych , uzyskanych z zagran icy , k tóre 
zostaną w dn iach najb liższych rozdzie lone pom ię

dzy ro ln ików .

— Kiedy zakończy się rok szkolny? 
W obec sprzecznych pog łosek , jak ie kursow ały o- 
statn io co do term inu zakończen ia roku szko lnego 
w b. r. (m iało jakoby nastąp ić zakończen ie roku 
już 15 czerw ca a to w zw iązku z PW K ) z kó ł 
m iarodajnych in fo rm ują nas, że dotychczas jeszcze 
żadne specja lne zarządzen ie M in. W . R . i O . P. 
w te j spraw ie n ie ukazało się, przew idyw ane w ięc 
jest zakończen ie roku szko lnego norm aln ie, tj. w  
ostatn ich dn iach czerw ca.

Niefortunna przejażdżka... W dn iu 
29 kw ietn ia dw aj braaia L ew andow scy z T orun ia 
zapragnęli ^użyć przy jaźdźk i łodzią żag low ą i w y 
p łynęli na w zburzone fa le W isły . W skutek n ieu
m iejętnego nastaw ien ia żag li, łódź przew róciła się 
i dw aj bracia L ew andow scy w padli do w ody. 
D zięk i n iezw yk łe bohatersk ie j odw agi ko le jarza 
K ow alkow sk iego, jeden z n ich ocala ł, zaś Jerzy 
L ew adow ski utonął. Z w ok jego dotychczas n ie 

odnaleziono.

Odwołanie wyciecaki do Malborka. 
W ycieczka do M alborka z pow odów od nas n ieza
leżnych n ie odbędzie się natom iast Pol. T ow . 
K rajoznaw cze urządza bardzo ładną w ycieczkę 
do L idzbarka i D ziałdow a w  dn iach 11 i 12 m aja 
br. W yjazd 11. m aja o godz. 13,51 D w orzec-M ia- 
sto , pow rót w ieczorem 12 m aja. Z ap isy przy jm o
w ała do dn ia, 2. 5. drogerja „San itas" p. Sikora u l 
Szeroka przy w płacie 10 zł. K oszta całej w yciecz
k i oko ło 20 zł. Z aliczk i złożone na w ycieczkę do 
M alborka zw raca drogerja „San itas"

— „Rok szalu i użycia" w ielk i dram at 
salonow o-sensacy jny ukaże się ty lko przez jeden 
dzień na ekran ie k ina „Polonji„ T reść, jak i  
w span iała gra artystów w zbudza z każdą chw ilą 
coraz w iększe zain teresow an ie. -

N adprogram w eso ła kom edja z B obusiem . 
C hodźm y dzisaj do Polon ji,

Żelazny człowiek — pod pow yższym ty 

tu łem ukaże się na srebrnym ekran ie w  „K onkord ji"  
obraz dziś w sobotę. F ilm  ten zaw iera także stre- 
szeżen ie I-szej serji. K to n ie w idzia ł jeszcze po
czątku n iech posp ieszy do „K onkord ji"  a zobaczy 
całość te?o potężnego obrazu.

— W niedzielę ukaże się w  „K onkord ji"  
potężny f ilm sensacy jne-salonow y p. t.: „Ten 
który się zaprzedał",

B yw alcy k ina osądzą sam i treść obraza z po
w yższego ty tu łu . O braz ten trzym a w idza od po
czątku do końca w naprężen iu i zain teresow an iu . 
Z atem sp ieszm y do „K onkord ji" , aby zobaczyć coś 
ciekaw ego.

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
Porządek ifabożeństw w n iedzie lę, dn ia 5  b m . 

w koście le pokatedralnym w  C hełm ży:
O godz. 6 msza św.
O „ 6Vi msza św.
O , 8-mej msza św.
O „ 9 msza św. gimnazjalna
O „ 9.45 msza św. szkolna
O „ 10V> suma z kazaniem

P o  p o łu d n iu  o  g o d z . 3 - e ie j n ie s z p o r y , p o o z e m  
n a b o ż e ń s t w o  m a j o w e .

W d n i p o w s z e d n ie m a j o w e n a b o ż e ń s t w o  o  
g o d z . 7ll» w ie c z o r e m .

Ś w ię t o  s t r z e le c k ie j b r a c i .
T radycy jnym zw yczajem [u rządziło tu te jsze 

K urkow e B ractw o strzeleck ie strzelan ie o bardzo 
cenne nagrody , k tóre odby ło się w dn iach od 2& . 
IV . do 2 V . w łączn ie. U dział członków w strze
lan iu by ł liczny . Strzelano po tarczy „3 M aja" i  
tarczy honorow ej, k tóre statu tem są ob jęte, uw zg lęd
n ia jąc najw iększe nasze św ięta narodow o-państw o- 
w e. W ynik i by ły  następu jące: D o tarczy „3  M aja"; 
I. nagrodę zdobył p. radca O rłow sk i 60 punktów , 
I l.-gą p. B ron isław Skop ińsk i K ończew ice, 58 punk
tów , III,  p. Jan G ołęb iew sk i 57 punktam i, IV . p. 
K rzyżan iak Franciszek 55 punktam i, V . p. G ro- 
chock i 54 punktam i, V I. p. Jastrzem sk i 54. punkt. 
V II.  p. K ow alsk i F ilip  54 punkt., V III.  p. K udli-  
ck i K aro l 54 punkt., IX . p. M uszyńsk i Sylw ester 
54 punkt., X . p. Pietrzak Jan 53 punkt., X I. p 
Szóstakow sk i H ipo lit 53 punkt, X II.  p. K ozłow 
sk i Stan isław 53 punkt., X III. p. Skow rońsk i Jan 
52 punkt, X IV . p. D aleszyńsk i Stan isław 52 punkt, 
X V . p. K otew icz L udw ik 51 punkt.

D o tarczy honorow ej w ypad ły następu jąco na
grody .• I. p. radca O rłow sk i, II, p. F ilip K ow al
sk i, lii.  p. K azim ierz K rygier, IV . p. Jan G ołę

b iew sk i, V . p. Franciszek K rzyżan iak . O prócz 
tego p. radca O rłow sk i otrzym ał 1 prem ję za 
osiągn ięcie najw ięcej dw udziestek .

♦ ♦ 
*

D nia 2 m aja w „H otelu Pom orsk im * w ieczo

rem odby ła się w kó łku rodzinnem zabaw a tow a
rzyska. gdzie baw iono się bardzo w eso ło i serde
czn ie. D o ustaw ionych w szeregu braci— człon
ków w iceprezes p. radca O rlew icz w ygłosił w  ser
decznych słow ach przem ów ien ie, uw zg lędn ia jąc 
treść ducha „K onsty tucji 3 M aja" i w końcu 
w zniósł okrzyk na cześć N ajjaśn. R zpfej.

N astępn ie rozdał on nagrody —  prem je zw y
cięzcom w strzelan iu do tarcz. R ozpoczęto się 
baw ić przy dźw iękach doborow ej ork iestry . Siesta 
ta trw ała w n iezw yk łe m iłym nastro ju do 
b ia łego dn ia.

Przy bólach reumatycznych w gło
wie, b iodrach, i ram ionach, nerw obó lach, bó lach 
w udach i postrzałow ych naturalna w oda gorzka 
Franciszka Józefa stosu je się d la codziennego czysz- 
czan ia przew odu pokarm ow ego. K lin ik i  un iw ersy
teck ie stw ierdzają, iż w oda Franciszka-Józefa, 
szczegó ln ie w w ieku średn im i podeszłym stanow i 
doskonały środek , przeczyszczający żo łądek i k iszk i.

R u c h  t o w a r z y s t w .
Zebranie BBWR. w Chełmży. W n ie

dzielę 5- bm . odbędzie się w C hełm ży w  sali „W i 
lli  N ow ej" o godz. 4-te j popo ł. zebran ie m iejsco
w ego K oła B ezparty jnego B loku W spółpracy z R zą
dem . W stęp ty lko za zaproszen iam i. Przybędą 
m ów cy zam iejscow i. O soby, k tóre m oże przez n ie
dopatrzen ie n ie otrzym ały zaproszen ia na to zebra
n ie, a k tóre chcia lyby w ziąść w n iem sw ój udzia ł, 
uprasza sie łaskaw ie po odb iór zaproszeń zg łosić 
do: 1) R ed. „P rzeg l. Pom ." i pp. delegatów 
okręgow ych 2) rek t. C ieszyńsk iego, kupca K rygera, 
m istrza p iek . Szóstakow sk iego i M aliszew sk iego 
(A pteka N ow a).

Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Z w y 
czajne zebran ie m iesięczne odbędzie się w pon ie
dzia łek 6. bm . o godz. 8-m ej w ieczorem w „H o 
te lu Pom orsk im ". O becność w szystk ich członków 
ze w zględu na w ażne obrady kon ieczna.

Z arząd.

Związek Hallerczyków placówka 
Chełmża. Z ebran ie m iesięczne odbędzie się w 
n iedzie lę dn ia 5. 5. o godz. 13-te j w „W illi  N o
w ej. O liczne przybycie członków oraz sym paty
ków uprasza

Z arząd.

Klub Mandolinistów. Przypom ina się 
szan. zw olenn ikom naszego K lubu M andolin istów 
„L ira",  o m ającym się dziś odbyć W ieczorku w 
H otelu Pom orsk im .

Klub Mandolinistów. Z biórka członków 
K lubu M ando lin istów .L ira" w C hełm ży dziś dna 
4, V . r. b. o godz. 7 V s w iecz. w H otelu pom or
sk im . Z abrać należy w szystk ie instrum enty .

- —-s-af-

R o z p o w s z e c h n ia j c ie

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i"
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przeprowadza według najnowszego systemu' po cenach taryfowe ujętych 

koncesjowana firma:IHGFEDCBA

Zakłady Elektrotechniczne

Szybki wzrost oszczędności w
%

Km Siilfl/lsltzsi Fralacróo-Ostilairaj
w Grudziądzu

dniu 31. grudnia 1928 r. zł 792.885 89
dniu 31 stycznia 1929 r. zł 820445.59
dniu 28 lutego 1929 r zł 880.08242
dniu 31 marca 1929 r. zł 971.889.50
dniu 15 kwietnia 1929 r. zł 1026.015 37
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je s t n a j le p s z y m d o w o d e m w ie lk ie g o z a u fa n ia w s z y s tk ic h s fe r s p o łe c z e ń s tw a 

d o n a s z e j K a s v , w y s o k ic h g w a ra n c j i i n a jw y ż sz y c h k o rz y ś c i , k tó re d a je

K a s a S p ó łd z ie lc z a P a rc e la c y jn o • O s a d n ic z a s w y m w k ła d c o m .

N ie ty lk o w y s o k i p ro c . IG  —  w  s to s u n k u ro c z n y m —  
le c z p rz e d e w sz y s tk ie m pewność lokaty i terminowy zwrot p rz y

c z y n i ły s ię d o u y ż e j p rz e d s ta w io n e g o w z ro s tu o s z c z ę d n o śc i . G w a ra n c je 

K a s y w y n o s z ą o b e c n ie n a p o d s ta w ie w p ła c o n y c h u d z ia łó w c z ło n k o w s k ic h 

w ra z z n ie ru c h o m o śc ia m i

9.500.000- zł.
R ó w n o c z e ś w e z a w ia d a m ia m y w s z y s tk ic h w k ła d c ó w , ż e K a s a S p ó łd z ie lc z a 

P a rc e la c y jn o • O s a d n ic z a w  G ru d z ią d z u ro z lo s o w y w a ć b ę d z ie s ta le p rz y d o

p e łn ie n iu k a ż d y c h d a ls z y c h 1 0 0 .0 0 0 z ło ty c h 5 premji po 100- złotych 
d ro g ą lo s o w a n ia p o d n a d z o re m s p e c ja ln e j K o m is j i .

Zatem oszczędzajcie nada!

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej 
w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21, 

K w o ty p rz e k a z y w a ć n a le ż y n a n a s z r - k  w  P . K . 0 . P o z n a ń N r . 2 0 6 .7 8 0 .

Pomarańcze. Gylryny
K o n s e rw y o w o c o w e 

i  w a rz y w n e 

P ra w d z iw e s o k i o w o c o w e n ie s z tu c z n a 

poleca po najniższych cenach 

W ik to r  O ls z e w s k i 
Chełmża — u l ic a T o ru ń s k a 3 6 .

J to t i
u c z c iw ą i p ra c o w i tą 

d o w s z e lk ic h ro b ó t 

d o m o w y c h p rz y jm u je 

n a ty c h m ia s t

Dyrekcja

K in a K o n k o rd j l .

B  ■K O R D in
T e ł , 1 1 2 , C H E Ł M Ż A , u l . K o le jo w a 2 4 .

W niedzielę, dnia 5 bm. 

pó południu o godzinie 4 tej 

S p e c ja ln e p rz e d s ta w ie n ie 

d la m ło d z ie ż y .

O

5  
ts 
w

S 
re 

5 ó '

Z  
o  
? 
n

T C  
o

DEQT0IIDIIP1B g r u d z |a°zlIlDlnuliNujn^eS

O b ia d y z 3 dań 1 ,2 0 zł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je 

w s z e lk ie g o g a tu n k u o k a ż d e j p o rz e d n ia .

Lokal obok przystanku tramwajowego 
6 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocya

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła ś c ic ie l : J ó z e f G rz e s z k o w ia k .

M ie js c e s p o tk a n ia d la p rz y je z d n y c h

Nagro

dzone na 

wj stawie

w

Toruniu 

19*8 r

MINORKI CZARNE!

J A J A  - s a d z o n k i 
te j ra s y o d d a s z tu k ę z a C O g ro s z y 

K u r t M a rq u a rd t 

Kamionka, poczta Turzno 
pow. Toruń.

Służąca
d o w s z e lk ic h p ia ć 

d o m o w y c h u m ie ją c a 

s a m o d z ie ln ie g o to w a ć 

o s o b a p o rz ą d n a i p ra

c o w i ta m o ż e s ię o d 

z a ra ź z g ło s ić .

Józef Feeser
m is trz r z e ź n ic k i 

C h e łm iń s k a 1 0 .

Jormularze
W y k a z p o trą c e ń n a 

p a ń s tw o w y p o d a te k 

d o c h o d o w y o d u p o s a

ż e ń s łu ż b o w y c h (e m e

r y tu r i w y n a g ro d z e ń 

z a n a je m n ą p ra c ę ) 

stale na składzie

w Drukarni 
Przemysłowej.

R e k la m a d ź w ig n ią h a n i  I n .

W sobotę, dnia 4-go maja hr.

n

o 
N.
3

W 
m

Polecam
p o c e n a c h b e z k o n k u

re n c y jn y c h ro w e ry 

z n a n y c h f a b ry k a tó w 

n a ra ty , m a s z y n y d o  

s z y c ia .c e n try fu g i , g ra

m o fo n y , m a n d o l in y ,, 

s k rz y p c e , h a rm o n je , 

o rg a n k i , c z ę śc i d o  

ra d ja , b a te r je a n o

d o w e , b a te r je d o la m 

p e k k ie sz o n k o w y c h , 

s c y z o ry k i, n o ż y c z k i , 

b rz y tw y , m a sz y n k id o 

w ło s ó w s trz y ż e n ia , 

c z ę śc i d la p rą d u s ła

b e g o ja k : o g n iw a 

m o k re , d ru t m ie d z ia

n y , d z w o n k i , n a c is k i 

i t . p . W a rs z ta t m e

c h a n ic z n y

A. Wriecki, 
Chełmża Rynek,.

Służąca 
d o w s z e lk ic h p ra c 

d o m o w y c h p o trz e b n a , 

z a ra z .

Gołębiewski,
R y n e k 1 4 .

Streszczenie I. serjl podw6jny program
o ra z z a k o ń c z e n ie s ły n n e g o f i lm u  p t .

■  p ^ *

Żelazny człowiek „Im, kup siu mnemi”
. . . d ra m a t s e n s a c y jn e —  s a lo n o w y .

W  g łó w n e j ro l i :  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _■_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _

Luciano Albertyni Początek seansów o g. 6., 7,30 i 9,

o ra z z a k o ń c z e n ie s ły n n e g o f i lm u  p t .
p t .

v T


